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Tydzień polityczny.
Lwów 7. maja- 

Omal, że nie mieliśmy przesilenia we W ie­
dniu. Z  żarliwością—prawiebyśmy powiedzieli go­
dną lepszej sprawy — zabraliśmy się do; regulacji 
waluty. Byli wprawdzie przezorni, albo jeżeli ktoś 
woli, bojażłiwi, którzy przestrzegali przed zbyt 
dorywczem traktow aniu sprawy, ale głos ich 
przeszedł bez należytego efektu i ustawy W~ P “ 
towe uchwalono. Rzeczy rozwinęły »ę nie ta  , 
lak bezwzględni zwolennicy złota przepowiadali, 
toż nie można się dziwić, że dzisiaj, gdy nowy 
rząd , k tó iy  tymczasem nastał, dalsze chce po­
czynić kroki na rozpoczętej drodze, owe ostrze­
gawcze gło-y na imwo się odzywają. Szczególnie 
donośnemi były one w klubie konserwatywnym 
hrabiego Hohenwarta, a wywarły takie wrażenie, 
że hrabia Hohenwart widział się zmuszonym zre­
zygnować z.6 swojego stanowiska jako przewodni­
czącego klubu. Czem ta  rezygnacja by ła by dla 
dzisiejszych stosunków7 pai hm entarnych, dla 
większości koalicyjnej i dla rządu księcia Win- 
dischgractza, nie trudno sobie wyobrazić, jeżeli 
się zważy, czem hi abia Hohenwart jest dla koa­
licji. Bez hrabiego H ohenw arta nie można sobie 
wj obrazie klubu konserwatywnego, a 1 ez klubu 
konserwatywnego nie istnieje koalicja. W  ostatniej 
jednak  chwili zażegnano burzę, hrabia llohei w art 
dał się skłonić do cofnięcia rezygnacji i ocalił w 
ten sposób koalicję od rozpadnięcia się, a tern 
samem stanowisko gabinetu księcia Windisch- 
graetza i jego przedłożenia walutowe. Kto stoi 
na bezwzględnem stanowisku koalicyjnem, togo 
niezawodnie ten zwrot będzie cieszył, ale i on 
nie całkiem  będzie spokojny, bo koalicja okazała 
rysy, bo po tern niedoszłem przesileniu zawsze 
pozostała co najmniej groźba i obawa, że koalicja 
przy lada poważniejszej sposobności może pójść w 
rozsypkę. Koło polskie do tego się me przyczy­
ni. I  tu  zanosiło się się wprawdzie na opozycję, 
ale ostatecznie przyjaciele rządn zwyciężyli...

W ybór posła do rady p iństw a z okręgu 
wielkiej posiadłości ziemskiej Bochuia-W ieliczka- 
BrzesLo zasługuje na uwagę. Kandydatem , po­
stawionym i zatwierdzonym jednogłośną uchw ałą 
komitetu centralnego, był profesor dr. Józef M ile­
wski—wybrany nal .miast został prezes bocheńskiej 
rady powiatowej, obywatel ziemski, p. Zdzisław 
W łodek. Osobiście obaj kandydaci są nam równo 
m,jj — bo równo obojętni — politycznie staliśmy 
tym  razem po stronie profesora Milewskiego, raz 
cUatego, że profesor Milewski jest wybitną siłą 
naukową na polu ekonomicznem i mógłby się 
stać wybitną siłą na  arenie parlam entarnej, a 
powtóre — co jeszcze ważniejsze — dlatego, bo 
był kandydatem  komitetu centralnego. Rozsze­
rzono atrybucje tego komitetu co do wyborów 
w wielkiej własności ziemskiej i mogło uam się 
zdawać, że, gdy po raz pierwszy nadarzy f |  
sposobnosu wypróbowania praktycznej wartości 
dokonanej zmiany, wyborcy wielkiej posiadłości 
ziemskiej, jako politycznie najbardziej dojrzali, 
dadzą przykład  solidarności i karności i uznają 
wolę i powagę komitetu, który im z pewnością 
stoi bliżej, aniżeli wszystkim innym kurjom. 
W yborcy okręgu brzesko-wielicko bocheńskiego 
tego nic nczynili i przy wyborze swoim kiero­
wali się snąć li względami Bąsiedzkiemi i tow a- 
rzyskiemi, a tern samem grabo naraail. na szwank 
powagę komitetu centralnego. Jeżeli go słuchać 
nie chce kurja  wielkiej posiadłości ziemskiej, 
inue kur)., mogą dla siebie reklamować to samo 
prawo. Exem pla trahant. A szlachta bocheńska 
wyborem p. W łodka dała  chyba zły przykład!

P iuska izba poselska stała sie w ostatnich 
czasach teatrem  szczególniejszych kombinacyj i 
wypadków parlam entarnych. Pomimo rzeczywi­
stej przewagi skombinowanych stronnictw za­
chowawczych, którym  bardzo niewielkiej liczby 
głosów niedostaje, ażeby decydującą rozporzą­
dzać większością, bardzo doniosłe prujekta nsta- 

‘ wowe nie przychodzą de SKUtku, albo stają się 
podnietą tak  burzliwych zujść parlam entarnych, 
jak ie  chyba wydarzyły się za czasów najwięcej 
roznamiętnionej walk, kulturnej.

Ustawa, dotycząca monopolu górniczego w 
celu dobywania soli nawozowych, do której 
rząd — ja k  łatwo zrozumieć — nie m ałą przy­
wiązywał wagę i k tóra nawet — jak  się zda­
wało — miała widoki wszelkiego powodzenia, 
gdy komisja znaczną większością za nią się 
oświadczyła, już w rozprawach drugiego czytania 
w izbie samej na tak  stanowczy napotkała opór, 
że mimo wszelkich wysiłków z całej propozycji 
nie utrzym ał się_ ani jeden ustęp, k tóryby mógł 
dać chociażby jak ą  taką  podstawę do obr .ii 
trzeciego czytania, a tem samem usuniętą zo­
stała zupełnie z zadań parlam entarnych.

Inna ustawa, dotycząca organizacji kościoła 
protestanckiego, której drugie czytanie odbyło 
się w ubiegłą sobotę, a onegdaj trzecie, do tak  
namiętnych doprowadziła wycieczek nawet oso­
bistych, jakie bodaj czy pamiętają dzieje p a r­
lam entarne Prus. A chociaż większość oświad­
czyła się za projektom rządowym, to przecież 
już ta  okoliczność, że w głosowaniu wzięło 
udział zaledwie a/, kompletu izby, gdy znaczna 
część posłów różnych stronnictw z umj słu nie 
chciała głosować i izbę opuściła, wiele daje dc 
myślenia, a przypuszczenie, że sprawa ta  niepo­
spolite wniesie wstrząśnienie i namiętne wzbu­
rzenie umysłów do społeczeństwa protestanckiego, 
jes t niechybnem. A znaczącym pozostanie wy­
padek, że do przyjęcia ustawy samej przyczy­
niło się jedynie centrum, które prawdopodobnie 
z powodów politycznych przechyliło los ustawy, 
dotyczącej spraw kościoła protestanckiego, a 
zatem z natury rzeczy obcych i obojętnych dla 
katolików.

Trzecie czytanie zatwierdziło wprawdzie 
ustawę znaczniejszą większością głosów, ale to 
się stało jedynie z tego powodu, że pew na część 
przeciwników projektu rządowego —  zdaje się 
pod parciem  wpływów pobocznych — przechy­
liła się na jego stronę. Z tem wszystkiem nie 
m ała ilość posłów nie b ra ła  udziału ani w roz­
prawach, ani w głosowaniu. A kto wie, czy ra ­
cja nie po ich właśnie stronie, albowiem celem 
ustawy samej nie było co innego, ja k  upaństwo­
wienie kościoła protestanckiego, czyli innemi 
słowy zamiar podobny, jak i swego czasu miał 
ks. Bismarck względem kościoła katolickiego.

Rzymski korespondent Polit. Corresp donosi 
z W atykanu pod datą 30. kw ietnia: Dotychczas 
niewiadomo tu, jakie okoliczności spowodowały 
n a g ł e  wezwanie I z w o l s k i e g o  do Petersbur­
ga. Przypuszczają tu  jednaL, że podróż ta  znaj­
duje się w zv,iązku z encykliką papieską do bi­
skupów polskich. Faktem  jest niezaprzeczonym, 
że ta  enuncjacja papieska w rosyjskich kołach 
rządowych wyw ołała żywe niezadowolenie. W  Ro­
sji słusznie uznano w tem wyraźny zwrot w mię­
dzynarodowej postawie W atykanu, i charaktery­
styczną jes t ta  okoliczność, że równocześnie p ra­
wie z naprężeniem stosunków pomiędzy W aty­
kanem  a Rosją, powstało także nieporozumienie 
pomiędzy W atykanem  a Francją. Powodom tego 
był zatarg  arcybiskupa C o u i l l ó e  z rządem 
francuskim. W  kołach watykańskich zatarg ten 
zrobił bardzo przykre wrażenie, gdyż postępo­
wanie rządu francuskiego nie da się pogodzić 
z deklamacjami ministra f c i p u l l e r a  o „nowym 
duchu". W  sferach w atykańskich zaznaczono 
ubolewanie, żc gabinet Kazimierza Perier, który 
zdawało się, że torował drogę pojednaniu ko ­
ścioła z państwem, przechylił się niespodziewanie 
na stronę polityki antikościelnej. Przeciwnicy tej 
polityki, jak ą  kierował się dotychczas Leon X III. 
w stosunku Jo F rancji, skorzystają z pewnością 
z ostatnich wypadków i wyzyskają zatarg lug- 
dański przeciwko frankofilskim tendencjom ka- 
dynała Rampolli. Łatwo bowiem po tem, co za­
szło, przytaczać dowody na poparcie opinji, że 
rząd liancuski wcale nie okazuje gotowości do 
stałego wywząjemniania się papieżowi za jego 
życzliwość i przyjaźń dla F rancji. Zajście 
z rasgrem Couillće tem gorsze zrobiło wrażenie, 
że arcybiskup lugdański należy do najumiarko- 
wańSisych członków episkopatu francuskiego i ni­
gdy nie przedsiębrał nie wrogiego dla rządu re ­
publikańskiego.

Kształcenie kandyWw na nauczycieli religji
IZI U.

.Na ostatniej sesji uchwalił Sejm ns wniosek 
posła dra B ernarda G o l d m a n a  rezolucję, pole­
cającą W ydziałowi krajowemu, ażeby w porozu­
mieniu z radą szkolną krajową wziął jrad roz­
wagę sprawę powołania do życia zakładu dla 
kształcenia kandydatów na nauczycieli religji 
mojżeszowej przy szkołach ludowych. W  tym 
celu przeprowadzić ma W ydział krajowy roko­
wania ze zborami znaczniejszych gmin wyznanio­
wych w kraju, co do ich. t dzi_łu i kosztów ta­
kiego zakłada i odnośne wnioski przedłożyć Sej­
mowi na najbliższej sesji.

Stosując się do powyższego polecenia sejmo­
wego, W ydział krbjowy, — przed wdrożeniem 
rokować ze zborami izraelickimi miast Lwowa 
i Krakowa, tudzież innych znaczniejszych miast 
w kraj a, — odniósł się z prośbą do rady szkolnej 
krajowej, aby po myśli uchwały sejmowej ze­
chciała objawić swe zdanie, w jak i sposób i 
w której miejscowości w kraju  mógłby być urzą­
dzonym zakład dia kształcenia kandydatów na 
nauczycieli religii mojżeszowej przy szkołach lu ­
dowych i jakich kosztów wymagałoby wprowa­
dzenie w życie takiego zakładu naukowego.

Po otrzymaniu powyższych danych, zamierza 
Wydział krajowy wdrożyć rokowania ze zborami 
izraelickimi we Lwowie i Krakowie, oraz 80 
więksźych miast w kraju, objętych ustaw ą gmin 
ną z dnia 13. m arca 1889 (D z . u. k r. nr. 24).

Z rozpraw parlamentarnych.

r  jb

( Poi u 'eony sakres deinlania).
W dalszym ciągu swej mowy o etacie min. 

spraw wewnętrznych poruszył dr. Byk Lweslje 
sanitarne i wykazał, jak  niestosunkowo wielkie 
Galicja ponosi i w tym kierunku ołiary. G łó­
wnym jednak  ustępem jego mowy była sprawa 
finansowego przeciążenia miast większych przez 
t. z. p o r u c z o n y  z a k r e s  d z i a ł a n i a .  P o ­
nieważ sprawa ta  bliżej nas dotyka — a dr. 
B yk, który w lwowskiej radzie miejskiej k ilka­
krotnie sprawę tę podnosił i omawiał, jes1 jej 
gruntownym znawcą — przytoczymy więc tu  ustęp 
w ed łig  protokołu stenograf]cnego. Poseł dr. B yk 
m ów ił:

Przechodzę do innej Lwestr, n  lanowicie do 
tej, k tóra mnie — wyznaję to otwarcie — głó 
wnie dziś spowodowała do zabrania głosu. S k ar­
ga to stara i by ła  już często w tej wys. izbic 
podnoszoną, że gminy są przeciążone. Smutne po 
łożenie miast je s t znarem  j my “mamy własny w y­
dział administracyjny, który, odkąd mam za­
szczyt należeć do tej wys. izby, tą  sprawą się 
zajmuje — a jak  mówię — ma złożyć w tej 
mierze referat, co jednak niestety dotąd nie na­
stąpiło. Spraw a ta, k tóra da się ująć pod ty tuł 
por uczonego zakresu działania gmin, nakładają­
cego coraz to nowe ciężary na gminy, wymaga 
ostatecznie załatwienia. Kto bierze statystykę 
miast austrjaekich do ręki — a  posługuje się w 
tym względzie datami, zaezerpniętemi z dzieła 
szanownego kolegi z lewicy — tego bezwarun­
kowo musi uderzyć, że się dochodzi do rezulta­
tów, które byna;mniej nie są zbyt pocieszające 
dla rozwoju tychże miast. W  szczególności za- 
dziwifcjąecm jest, iż ilość miast w Anstrji wogó- 
le w stosunku do innych państw europejskich

1'est nieznaczną, a mianowicie, że miast w ię­
kszych ponad 20.000 mieszkańców nie ma w tym 

stosunku, względnie nie wzrastają tak  łatwo, jak  
to ma miejsce w państwach zachodnich. Nie 
chcę tu  mówić o mocarstwach z tak  rozw iiiętą 
kulturą, jak  F rancja , Anglja i Niemcy, ale c.óż- 
byście panowie na to powiedzieli, gdybyście z te ­
go pism”, które cytuję, przekonali się, iż liczba 
miast o ludności, przenoszącej 2U.O00 w Hiszpa­
nii w stosunku do całej ludności 3 9 razy, we 
Włoszech 4 84 razy, a nawet w Rumunji 2.58 
razy większą jest aniżeli w Austrji. Należało­
by niemal rozpaczać nad tą  zdolnością Austrji 
tworzenia miast — a jest ona przecież bezsprze­
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W A R S Z A W A .
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z roku 1794.

Napisał

F R .  R A  W I T A .

(Ciąg dalszy.)
Jenerał, tknięty z łe m  przeczuci 3m. D orw ał 

się na równe nogi. Kurjer o d g a d ł, że zaszło nie-* v   ----  o — —— ----- ------------------------------------------------

porozumienie, ale wyprowadzić z błędu jenerała 
nie śm ł

J a k  to V -— zawułał Ig«lstrom, przysko- 
ezywrzy jednym  susem do oficera

— Na.)' cofnęli się w porządku, a Kościu­
szko i Madalińgki zdołali umknąć eało z pola 
b itw y -

Słowa te osinpi&jące wrażenie sprawiły na 
je n e r a ła .  W  jednej chwili sp o s trz e g ł ,  że marzenia 
.ego rozpierzchły Bię, jak  dym cygara Butny 
a o  niedawna satrapa, uczuł w sobie trwogę nie­
wolnika, pomięszaną z wściekłością b e z s iln e g o  
c z ło w ie k a . Oczy nabiegły mu krwią gniewu i mi­
gały  złocistemi blaskami, j a,k u tygrysa.

Ścisnął pięście machinalnie i ryknął jak  sza­
lony do -turjera:

— Won 1 Zdasz mi raport w kancełarji!
K urier wyszedł.
W  ten sposób Igelatrom otrzymał wiadomość 

o bitwie kacławickiej.
S tracił zupełnie głowę. Nienawiść do wszy­

stkiego, có polskie, opanowała go tak a  szalona, 
że gdyby miał siłę i możność, odpowiadające swej 
złości, 1 yłby jednem uderzeniem miecza ściął 
wszystkich - - bez względu na winy lub zasługi, 
nawet względem niego. Polacy od tej chwili, gdy 
ośmielili się rozwiać jego m arzenia o sławie je- 
neralskiej, byli już jego osobistymi nieprzyja­
ciółmi. Zwyciężać ich —• było za mało dla niego, 
on rad byłby ich wytępić, zniszczyć Nie umiał 
nawet pohamować się w złości, nie umiał jej 
ukryć. Miał wiele pudobieństwa do dzika, który 
raniony, nietylko kłem swoim zmiata z drogi 
winnych i niewinnych, ale rwie ziemię, podrzuca 
gałęzie do góry, łamie młode drzewka — aby 
tylko złości swojej dać ujście.

Takim  by ł Igelstrom.
On — wychowany w niewoli, — nie rozu 

miał, co to znaczy bronić wolności: znał tylko
dwa stany duszy : rozkaz i posłuszeństwo. W szy­
stko, co przeciwko rozkazowi wykraczało, co nie 
ulegało jego woli, było buntem, czynem, godnym 
najwyższej kary. Rząd jego nznawał tylko bierną 
pokorę, tę wynagradzał, posłuszeństwo zdobił or­
derami, obsypywał złotem — taką samą politykę 
on względem innych prowadził. Kto się jej nie 
poddawał, tego uważał łł osobistego nieprzyja­
ciela, którego gotów był wszelkiemi środkami 
się pozbyć.

Dawniej nienawidził Polaków, jako  ludzi, 
mechaących się poddać bezwzglednib woli caro­
wej, teras nienaw Idzi] ich za powodzenie i zwy­
cięstwo, więc W duszy jego Szikiej roiły się 
plany zemstj — na bezbronnych Złość tak  nim 
miotała, że nie mógł a wagi skupić u& ogólnej 
sytuacji, ni® mógł powziąć żadnego rozważnego 
planu działania.

cznie probierzem siły, m iarą^irzy ocenieniu*wyso 
kości kultury i rozwoju państwa. (T ak j e s t !)

Co do powodów tego w każdym  razie nie­
zbyt budującego zjawiska, długo c! lyba -w wąt­
pliwości pozostawać nic można. A ustrjaekie usta­
wy podatkowe i inne w ten zakres wchodzące 
austrjaekie przepisy administracyjne są właśnie 
jakby  w tym celu wymyślone, by przeszkodzić 
rozwojowi i wzrostowi m ast.

Przypatrzcież się panowie jeno — a zazna­
czyłem to już w ogólnych zarysach przy innej 
sposobności — systemowi naszych podatków bez­
pośrednich. Stoimy dzis aj eo się tyczy naszej 
roformy podatkowej, bezsprzecznie na stanowi­
sku podatku progresywnego, mamy na oku pro­
gresję za stosowną do indywidualnej siły podat­
kowej, ale na progresywne opodatkowani* w mia­
rę miejsca zamieszkania obowiązanego do opłaty 
podatków, trudno chyba się zgodzić. A przecież 
u nas skala podatku domowo czynszowego wzra­
sta z wi ilkością miasta, stopa podatku zarobko­
wego wzrasta również z tąż wielkością, tak  samo 
i podatek konsumcyjny, ba, naw et i spożywczy 
od artykułów  tak powszechnych, ja k  mięso i 
wino w zrasta skalowo wraz z wielkością miasta. 
Leży zaś ja k  na dłoui, że to musi pociągać za 
sobą drożyznę w tych miastacn, a w konsekw en­
cji system ten stoi na przeszkodzie wzi Ostowi i 
rozwojowi miast. Szczyt tego gmachu stanowią 
tz. miasta zamknięte, pobierające akcyzę. My 
jesteśmy w tem położeniu, żc posiadamy w n a­
szym kraju  dwa takie m iasta : prócz miasta sto 
łecznego bowiem — jeszcze i stare miasto koro- 
nacyjne Kraków, pobłogosławione jest takim 
podatkiem.

W Wiedniu podatek ten został zreformowa- 
ny, 50 pozycyj dawnej taryfy zostało aż do mini 
mum  zredukowanych i najniezbędniejsze arf.y 
ku ły  żywności i konsumeji, ja k  m ąka, jaja, 
ryż, jarzyny , węgiel, drzewo itd., słowem najnie 
zbędniejsze artykuły  od podatku spożywczego 
zwolniono, tak , iż jedynie mięso, wino i piwo, 
które w całej Austrji podatkowi podlegają, pod­
dano akcyzie. W e Lwowie, Krasowie i w całym 
szeregu zam kniętych miast w Austrji, pobiera 
się natomiast jeszcze wciąż akcyzę nic jako  po­
datek gminny, ale jako państwowy od owych 
wzmiankowanych artykułów  powszechnej kon­
sumeji — to też jasnem  jest, dla czego droży­
zna w tych miastach tak  jest wielkę. Zestaw i­
liśmy raz pew ną pracę statystyczną i przekona 
liśmy się, żc ten podatek konsumcyjny we Lwo­
wie mniej więcej 10 zł., a przy doliczeniu pań ­
stwowego podatku od spirytusów około 16 zł. na 
głowę wynosi. Rozważcie, że wywołane tera 
lokalnem i o wiele wyższem opodatkowaniem po­
drożenie m ieszkań i najniezbędniejszych artyku­
łów żywności stanowi istotne źródło puuperyzmu, 
i że właśnie w wielkich miastach niestety za­
gnieżdżone są nędza i ubóstwo, które często zbro­
dnie i występki za sobą pociągają!

Panowie! Ów radykalizm , który dzisiejszemu 
ustrojowi społecznemu wojnę wypowiada, ma bez- 
wątpienia swoje źródło w niezmiernie utrudnio­
nych i podrożałych w arunkach bytu. My w ystę­
pujemy przemw temu radykalizmowi, a przecież 
postąpilibyśmy najrozsądniej, gdybyśm y źródła 
jego osuszyli. Do tych zaś wliczam  nadzwyczaj­
ną drożyznę w wielkich centrach, gdzie prze 
cież znaczna część przemysłowych robotników 
ma swoją siedzibę—i system podatkowy, który 
z większych miast szozególuy przedmiot swego 
upodobania stworzył i czyni w arunki bytu wręcz 
mepodobnemi (Bardzo słusznie!).

wesoły spowiednik ..Korneljusza" Gaston C! a
m e t t e .  Biedoy A rto n ! jedynie o nim z
umiano przy konwencji, Której tekst ogłasza Fi- 
giro. Ha, niewdzięczność jest świata nagrodą. C 

Ważniejszą rzeczą oczywiście jest cena. za t
jaką uzyskano wolność dla Korncljnsza łlerza. ®
Likw idator panamskiegoTowarzystwa M o n c h i -  
c o u r t  zażądał 9,250.792 fr. 52 cc-nt. od Imber- s  
ta, likwidatora spadkowej masy po rfpinacłm. m 
Im bert sprzeciwił się temu żądaniu, był je Inak
o tyle ostrożny, iż postarał się zaraz o zabezpie-

koniec Panamy.
Comedia fin ita !  Korneljusz Herz wypu­

szczony został i.a wolną stopę, cały skandal pa- 
namski przeszedł do lamusu historycznych wspo­
mnień.

Rochefort może swego „nieboszyka, z Borne- 
m iath ,uJ któ: y dał m r przedmiot do tylu zaj- 
mującvCb artykułów , przez wdzięczność zaprosić 
na obiad. Oczywiście do stołu zasiąść z nimi po- 
wmienby i A r t o n  i jego przyjaciel D u p a s  i

ozenie tej sumy na Herzu. Położył on areszt na ^ 
hipofekę Herza w F r a n c j i ,  Anglji, Włoszech i * 
Niemczech, nawet na sprzętach wili H erza p u d  
Aix w Sabaudji. Równocześnie postarał się za 
pomocą procesu o pociągnięcie pani Herz do 
współodpowiedzialności materjaluej.

Niezależnie od tego zażądał od Herza man- 
datarjusz właścicieli oMigacyj panamskich, zwro­
tu nieprawnie podoies onej sumy 600.000 fr. R ea­
lizacja masy s p a d k o w e j  Reinacha przedsięwzięła 
w d. 14 grudnia 1892, w ykazała stan czynny w 
wysokości niespełna 2 mi!jonów. podczas gdy 
stan bierny sięga ponad 16 mil jonów.

Wobec takich stosnnków uczuli wszyscy 
uczestnicy pragnienie, dojść do porozumienia dro­
gą pozasądową, co też udało się d. 2. bm. do­
prowadzić do skutku.

Główne punkta tej konwencji opiewają, jak 
następuje:

1. Im bert wypłaci z masy spadkowej po 
Reinachu sumę jednego miljona na rzecz masy 
panamskicj.

2. Im bert przekaże masie panamskiej wszy­
stkie pretensic spadkowei masy Reinacha do 
spadkobierców Barbe w kwoern 550.000 £r. i

3. Korneljusz H erz wypłaci masie panam r 
skiej sumę 1,500.000 gotówką.

4. Korneljusz H erz pokryje, z własnych |  
funduszów koszta postępowania.

5. Im bert w imieniu spadkobierców Reina- \  
cna, zaś Lemarcjuis w imieniu masy panamskiej ; 
cofną swe skargi przeciw Lerzowi i nigdy już ' 
ich nie wznowią. ' y

T ak więc za sumę l,5u0.000 fr., Herz od \ 
zyskał zupełną swooodę działania. =

A c h stanie się z żądaniem francuskiego * 
rządu w sprawie ekstr.adycji H e rz a ? — spyta czy * 
telnik. O dkąd wyrokiem trybunału kasacyjnego 
z d. 15. czerwca 1893, uznana skargę przeciw < 
administratorom Towarzystwa panamskiego o oszu- 
stwo i nadużycie, jako przedawnioną, upadły ' 
w gruncie także p-etensje rządu francuskiego \ 
do Herza Tak więc cały galimatjasz procesów j 
doprowadzono do pomyślnego rozwiązania i Herz t 
może obecnie ubolewać tylko nad tem, że masa 
Reinacha znalazła energicznego likwidatora, który 
ma z gardła w ydarł półtora miljona. Przy naj [ 
bliższej sposobności będzie on niezawodnie roz- < 
tropniejszy i postara się, by Im bert stał po jego ‘ 
stronie. ’ ;

Rocznica Kościuszkowska.
Z K o m a r n a  pisze do nas: Uroczystość

kościuszkowska w Komarnie, różniła się od ob­
chodów w innych miejseow ościach przeważnie 
tem, że tu  tak w powzięciu inicjatyw y, jak  i 
w ponoszeniu kc sztów w równej mierze Poiacy 
i Rusini brali udział, a część wokalną uroczy 
stości przew ażnie Rusinom zewdzięczamy. Gdyby 
ktoś obcy patrzy ł na to szlachetne wsjiólzawo- 
duictwo o lepsze w uczczeniu naszego bohatera, 
nie uwierzyłby, że to te same dwa obozy, które 
pcdczas wyborów tak  się zwalczają. Pochodzi to 
stąd, że nasze m akie mieszczaństwo iest bez 
najmniejszego w yjątku narodowem i bardzo po­
litycznie dojrzałem. Rozumie ono dobrze, ze 
gdyby KościoszLo stał się odnowicielem ojczy­
zny na zasadzie „wolność, równość i niepodle­
głość", w ojczyźnie takiej byłoby im bardzo do­
brze. Rusinom, p. adiunktowi sądowemu Józefowi 
Bilińskiemu p. nauczycielowi Budzińskiemu, n a­
leży się podzięka, że uroczystość tak  pięknie i 
harmonijnie w ypadła. A więc był i nuk mo­
ździerzy od świtu do nocy, było nabożeństwo

— J a  wam tego nie przebaczę... nie prze­
baczę ... — sam do siebie mówił. — To chytry, 
zdradziecki naród Zni szczyć go trzeba... zni­
szczyć do szczętu...

Jenerał w obronie praw widział adradę, 
w miłości ojczyzny i szukaniu środków do wyr­
wania jej z rąk  złoczyńców — przebiegłość 
i chytrosć, w zwycięstwie — zbrodnię.

— Do króla pójdę.. • Radę nieustającą 
zw ołam . . .

W szystkich obwiniał, wszystkich gotów był 
szarpać pazurami. Po co miał iść do króla ? 
Czego żądać od Rady nieustającej? — Nie wie- 
dzi” t. Nie myśl nim kierowała, złość i gniew po­
pychały.

Kazał się ubrać, założyć konie do powozu 
galowego, otoczył się świtą wspaniałą, jakby 
umyślnie przepychem zewnętrznym pragną! złość 
swoją i nicość pokryć. Otaczali go jenerałowie, 
adjutanci, przed kolasą biegli laufrowie, oddział 
gwardji postępował.

— Do pałacu królewskiego 1 — zakomende­
rował.

I  świetny orszak do pałacu roszył.
Stanisław August nie wiedział o zwycięstwie 

pod Racławicami, tak  samo, ja k  nie wiedział
0 tych wszystkich usiłowaniach, jakie czynił 
naród w celu pozbycia się przyjaźni i opieki 
m1 ikiewskiej. Uprzedzono go jednak  o niezwy­
kłej paradzie, z jak ą  poseł carowej przybywał
1 niezwykłej złości jego.

Kroi zdecydował się ni iprzyjąć Igelstrbma, 
składając się niedyspozycją.

Odpowiedź ta, zdawało się, jeszcze bardziej 
podniecała jenerała.

—  Proszę powiedzieć królowi, że interes i

zwłoki nie cierpi... ważny. Gdyby nawet Jego 
Królewska Mość był w łóżku — nic to nie 
znaczy.

Stanisław August przewidywał burzę.
“  Chory jestem, Excellencjo — rzek ł do 

wchodzącego IgelstrOma, krzesło mu ręką po­
kazując.

Jenerał nic zwrócił nawet uwagi na słowa 
Jego Królewskiej Mości.

— Najjaśniejszy Panie! Z przykrością przy­
pomnieć muszę Waszej Królewskiej MooCi. że na 
żądanie w nocie, nastąpiła wpradzie odpowicaż 
pisemna, lecz na tej odpowiedzi wszystko się za 
trzymało.

Stanisław August, widząc nerwowy stan po­
sła, starał się go uspokoić.

Sąd wyznaczony... Okólnik do wojshi. 
rozesłany... — zauważył.

■ . o w niczem nie zmieniło sytuacji... W in­
ni nie są ukarani, śmiałość bnntowników posuwa 
się do zuchw ałości; miałem wiadomość, że nie 
dawno jak iś Kościuszko, ten sam, który na ma­
nifestach i odezwach podpisuje się, napadł na 
oddział jenerałów Denysowa i Tor maso w a pod 
Racławicami...

— Spodziewam się, że już drugi raz nie na- 
p . tui ... — wtrącił król.

Igelstrom te słowa wziął za obelgę. Zdawało 
się, że dźwięczy w nich szyderstwo, chociaż 
kiól nic nie wiedział o zwycięstwie Polaków.

— W aszą K  ólevska Mość żartujesz Jobie 
z woli i życzeń Jej Iinperatorskiej Mości... — 
rzekł dumnie.

Ton. z jakim  mówił Igelstrom, uraził króla
— Ekscelencjo, bądź spokojniejszy... —

rzekł napozói łagodni s, lecz z akcentem rożka. 
Staniuław August.

Uwagi ta  uraziła jenerała. Zpąsowiał cal 
■ Najjaśniejszy Panie. Przemawiam w imi 

nia Jej Im peratorskiej Mości...
. To nieprzeszkadza oyć spokojnym, 

me jestem wassalem Carowej.
— J a  tez nić. jestem  również posłem c 

rowej, lecz pełnomocnym poiłem Jej Imperatc 
skiej Mości Cesaizowej W szech - Rosji Kat 
rzyny II.

Król zmarszczył brwi,
— Czy ma Ekscelencja jak ie  życzenia i 

przedłożenia ? — zapytał sucho.
-— Sprawiedliwości i sądu żądam na bu 

towników — rzekł jenerał wyniośle. Jeżeli s 
zadość memu żądaniu nie stanie, śmiem zrk  
munikować W a-zej Królewskiej Mości, że j  
Im peratorska Mość umie nie tylko sadzać i 
tronie monarchów, lecz i pozbawiać ich tron 
Ja  zaś  ̂ matu wiadze każdego nieposłusznego j 
woli nie tylko wywieść z granic państwa, lei 
naw et w kordygardzie osadzić... Wasza Król 
wska Mość jesteś w ręku  moim...

Słowa  ̂ te zuchwałe i brutalne oburzy] 
króla. W  pierwszej chwili porwał się z fu te 
i gwałtownie p o n ió s ł rękę, ażeby za dzwone 
uchwycić.

Jen era ł wstrzymał go.
— Najjaśniejszy Pan nie zechce pewni 

ażeby treść tej rozmowy przeszła do przed p 
kojów, a stamtąd ao dzienników zagrańicznycli. 
To nie zmieni sytuacji w niczem...

(Ciąg dalszy nastąpi.)



pi»d gołem niebem, gdzie szpaler stanowili chło­
pi w krakuskach, z kosami i lancami i straż 
poi. arn a  e R udek i Komarna, było kazanie pa­
triotyczne do kilkutysięcznego ludu wygłoszone 
przez księdza Kułakowskiego z Tuligłów, by ł 
objad dla kosynierów, których w lipzbie BO pp. 
W . u siebie gościli, podczas gdy kasyno podej­
mowało inteligencję licznie z Rudek i okolicy 
przybyłą. W łaściwą uroczystość rozpoczął po 
południu o godzinie 5. wstępnem słowem clr. 
Jakliński, burmistrz tutejszy, który nawiązując 
do słów „nie zginęła44, dowodził, że jest opa­
trzność historyczna, k tóra w chwili, gdy nas siła 
fizyczna zdusiła, zesłała narodowi dwa geniusze 
opiekuńcze ku ratunkowi, dwie siostry bliźnia­
cze, poezję i sztukę, a te  sprawiły, że przeszło­
ści zapomnieć nie możemy, a w przyszłość 
z nadziej ą możemy patrzeć. ' N astępnie głowa 
czytelni ruskiej, mieszczanin p. M ichał Kalimon, 
Wygłosił piękną przemowę, zakończoną słowami: 
Mir W am b ra c ia ! którym to słowom zawtórował 
chór z  p. Budzińskim na czele. Odpowiedź pana 
dra Jaklińskiego na słowa Kalimona brzm iała: 
Chciałbym, aby to uściśnienie dziękczynne ręki, 
panie Michale, odczuli wszyscy Rusini miasta 
naszego, chciałbym , aby w tej chwili widziały
nas wszystkie ogniska życia społecznego w kraju, 
nanczyłyby się one, że Polacy obok Rusinów,
mogą żyć w zgodzie, szanując się i kochając 
nawzajem ku pożytkowi wzajemnemu. Następnie 
dwaj kowale w fartuchach, otoczeni kosynierami, 
kuli kosę na kowadle, śpiewając pieśń kowalską 
przy wtórowaniu chóru. Oklaskom nie było koii- 
cą. W yczerpujący, bardzo dokładny, z patrjoty- 
cznym nastrojem napisany życiorys Kościuszki 
odczytał kapdytat notarjalny p. Kalmau, poozem
znowu śpiewano polskie i ruskie pieśnb P- Ajdukie- 
wicz i p. M azurkówna deklamowali znakomicie. 
Włościanin z Chłóp Nieczaj dziękował za urzą­
dzenie uroczystości i za odświeżenie pamięci Ko­
ściuszki i Bartosza Głowackiego, którego to osta­
tniego pod względem miłości Ojczyzny lud wiej­
ski będzie b ra ł zawsze za przykład. K siąi*k i 
obrazków rozdano wielką ilość, gdy-ł p a  podwó­
rzu szkolnem, gdzie się uroczystość odbywała, 
było około 2000 zebranych, między nimi wielu 
izraolitów. W ieczorem rzęsista iluminacja całego 
w flagi i transparen ta przeozdobionego aiasta 
i pogawędki w kasynie i czytelni miejskiej. Od 
czasu uroczystości tej często zobaczyć można 
czerwoną, lab b łękitną k rak u sk ę ; spodobało się 
naszym to nakrycie głowy.

* *
*  • .W  O d r z y k o n i u  wydał był miejscowy komi­

te t następującą odezw ę: W  setną rocznicę złoże­
nia przysięgi przez Tadeusza Kościuszkę na ryn- 
au  krakowskim  i bitwy racławickiej, u c h w a ­
l i l i  w i e ś n i a c y  o d r z y k o ń s c y  z własnej 
inicjatywy na walnem zgromadzeniu w dniu 24. 
kwietnia b. r. urządzić pamiątkową uroczystość 
(według załączonego programu) przeto komitet 
ośmiela się upraszać Wgo Pana o łaskaw e przy­
bycie i wzięcie udziału w uroczystości odsłonię­
cia pomnika, które odbędzie się na zamku odrzy- 
końskim dnia 3. czerwca b, r. o godz. pół do 6. 
po południu.

Program uroczystości jest następujący :
1. U godz 6. z rana w ystrzały z moździe­

rzy zapowiedzą początek uroczystości; 2. o godz. 
7. chór włościan odśpiewa przed szkołą pieśń 
„Boga Rodzico“ i „Kto się w opiekę"; 3. o goch. 
10. uroczyste nabożeństwo z kazaniem w kościele 
parafialnym; 4. o godz. 4. po południu naczelnik 
gminy wypowie mowę w dziedzińcu szkolnym, 
potem tryumfalny pochód do ruin zamku w Odrzy- 
Kóniu z śpiewem i muzyką; 5. o godz. pół do 0. 
odsłonięcie i poświęcenie pomniku; G. a) mowa 
przewodniczącego komitetu; b) cłiór włościan: 
c) mowa gospodarza z Odrzykonia; d) odczyt ro­
daka z Odrzykonia; e) deklam acja rodaka z Odrzy­
konia; fi rozdanie obrazków i książeczek pa­
miątkowych ; 7. obrazy z żywych osób, ognie sztu­
czne i oświetlenie ruin zamkowych; 8 koniec 
uroczystości zapowiedzą wystrzały z moździerzy, 
następnie powrót do wsi z pochodniami, śpiewem 
i muzyką.

Skazani na iaitrt głodową...
Ktokolwiek pilnie czyta codzień telegramy z 

Gracu i wogóle wszystkie relacje o akcji ratunkowej, 
podejmowanej w Seniriaeh od 7 dni, celem wydoby­
cia z grobowej matni tych siedmio ofiar nieszczę­
snych, ten mimowoli nie może oprzeć się wrażeniu, 
iż cała ta akcja prowadzona tam jest niestety z bez- 
przykładnem niedołęstwem. Widzi się bowiem kom- 
letny brak jakiegokolwiek programu w robotach, 

chwiejność i nieporadność, krótko mówiąc z ruska:
’ ezhufowie. Juści o złą wolę, a raczej o obojętność 
dla idei ocalenia życia tym siedmiu, niepodobna ni­
kogo posądzać, ale trudno z drogiej strony nie wi­
dzieć, że wszystkie wysiłki czynione są formalnie na 
oślep, bez ładu i przewodniej myśli, a nawet bez 
nieodzownego pospiechu. Jednego dnia przystępują 
do rozsadzania skał, nazajutrz powiadają, że to do 
niezego me doprowadzi i zaczynają z wielką forsą 
budować tamy. po to, aby znów po dwu, trzech 
dniach stwierdzić, że te tamy sytuacji nie poprawiły. 
Słowem — eksperymentują, jakby to była wycieczka 
górniczo-inżynierska, gdy tutaj każdy dzień, każda 
godzina, stracona bezowocnie, szalenie zmniejsza wi­
doki ocalenia życia tym biednym ludziom.

Wśród powodzi rozmaitych zapisków w dzienni­
kach wiedeńskich z widowni tej katastrofy, spotykamy 
wzmiankę, jakoby brat jednej z ofiar zapewniał naj- 
solenniej, iż wszyscy uczestnicy wyprawy mieli ze 
sobą żi-wność na trzy dni. W  takim razie tliłaby się 
jeszcze jakaś drobniuthna iskra nadziei, że nieszczęśni 
żyją. W  sobotę popołudniu krążyła we Wiedniu 
znów pogłoska, że wreszcie zdołano dotrzeć do wnę­
trza jaskini i zastano sześó trupów, a słabe ślady życia 
dawał jedynie ów młody student szkół realnych. Skąd 
się wzięła ta wieść fałszywa—dodają od siebie tamtej­
sze pisma — zbadać niepodobna. Poniżej podajemy 
w główniejszych ustępach dłngą depeszę sprawozda­
wcy z P e g g a u ,  z datą 5. maja: „Krótka, lecz
gwałtów Da ulewa ze śniegiem i gradem urzeczywi­
stniła obawy smutne, jakie dziś rano żywiono. Sku­
tkiem wzmożenia się stanu wody w potoku, wchód 
do owej s z y i  krytycznej schował się zupełnie pod 
wodę i dalszej roboty w tem miejscu musiano zanie­
chać. Mimo to sytuacja polepszyła się ogółem o tyle, 
że popołudnia przybyli pionierzy wojskowi i można 
spodziewać się, że roboty prowadzone będą odtąd z 
większą — aniżeli dotychczas — energją. K u n k t a 
t o r s t w o  o r g a n ó w  r z ą d o w y c h  — zauważa 
korespondent -■ da się, co prawda, poniekąd w ytłu­
maczyć tym względem, iż niefortunny wynik akcji 
nietylku narazićby mógł żvcie ludzi, piacająnych u 
wejścia do jaskini, ale nawet sprowadzić nieobliczalne 
klęski dla całej doliny, przez którą potok przepływa 
(bądź to skutkiem zamulenia się piaskiem owej szyi,

w razie przerwania tam przez nurty, bądź w czasie 
rozsadzania skał przez odpadające g łazy); na każdy 
atoli sposób, gdyby p o mo c  w oj sk o wa  b y ł a  
w c z e ś n i e j  się zjawiła, to uzyskanoby dwa dni; 
kto wie, czy nie rozstrzygające...

Wąwóz, prowadzący od miejscowości Semriach 
do jaskiń zwanych „Luglocli", zamknięty jest z obu 
stron stromemi wzgórzami, które pokrywa btary las 
szpilkowy, i kończy się w północno-zachodnim kie­
runku szarą ścianą skaiistą, wystrzelającą pionowo 
w górę. Dnem tego wzgórza płynie potok „Lug“ , 
zwany także „Semriach", w czasie pogody strumyk 
niewinny, który wszelakoż po jakim takim deszczu 
zamienia się nagle w niesłychanie wartką i głęboką 
rzeczkę. Tuż nad zwierciadłem widnieje w skale pół- 
krągły czarny otwór, główne wejście do jaskiń. Z 
ogłuszającym hukiem wpada dziś do tego otworu 
wezbrany znacznie potok. Tam nasainprzód rozlega 
się jakby obszerny przedsionek jaskini, którego po­
wała po kilku krokf eh opada tak nisko, że tylko 
człowiek we dwoje zgięty — a miejscami nawet 
zmuszony do czołgania się na brzuchu —  może na­
przód się posuwać. Minąwszy w ten sposób ze 20 
kroków, dociera się do przestrzeni obszernej i wyso­
kiej, a po dalszych 30 krokach, idąc za potokiem, 
do wspomnianej wielokrotnie „szyi". Jest to jakby 
komin, lekko w górę postępujący, o długości bez 
mała 7 metrów, który atoli przebywać można tylko 
w pozycji leżącej. Potok mija otwór szyi i ginie opo­
dal w wyżłobieniu, w dół idąrem Szyja prowadzi 
do trzech obszernych, w jednej lir.ji po za sobą idą­
cych jaskiń, przedzielonych jedna od drogiej takiemiż 
przesmykami, jak opisany na samym początku. Z osta­
tniej wchodzi się — według orzeczenia ludzi, którzy 
już tam byli — do kolosalnych hal. w których roz­
siane są gigantyczne bloki skalne i formacje stala­
ktytowe o tęczowem zabarwieniu. Ściany — zapewne 
skutkiem działania wód, jakie kiedyś w przeszłości 
tędy się przelewały — są, iak szkło, gładkie i po­
łyskujące. Hale te mogą pomieścić parę tysięcy nsób 
w sobie i są tu tak wysokie, że nawet przy inten- 
zywnem oświetleniu magnezjowem niepodobna dosię­
gnąć okiem ich stropów. Dalej, po za hale, nie stą­
piła do tej pory noga ludzka.

Obecnie — donosi dalej korespondent — rozpo­
częli pionierzy pod wodzą podpułk. Pizziglielli ego i 
kapitana Maya roboty przygotowawcze ku rozsadzaniu 
skał dynamitem. (Ostatnie depesze mówią o dokona- 
nem już rozsadzeniu ściany na 7 metrowej prze­
strzeni. Red.). Wśród ogólnego przygnębienia i roz­
goryczenia, nie brak czasem dość humorystycznych 
również epizodów. Oto np. majstrowie kominiarskiego 
kunsztu w Gracu, czytając i słysząc ustawiczi lfi o 
owym „kominie" w jaskini, przysłali do Serameh 
najzręczniejszycli swoich czeladników na pomoc. Na­
turalnie, usług ich nie było można w tym „kominie" 
zużytkować.

Nie bez ironji mówią o świeżo wydanem zarzą­
dzeniu styryjskiego namiestnictwa, zabraniającem su­
rowo wszelkiego zwidzania jaskiń. W  danym wypadku 
przypomina ten krok władzy rządowej „musztardę 
po objedzie" —- a zresztą w interesie nauki, władza 
wyższa po jakimś czasie niezawodnie ów zakaz znie­
sie. Inna rzecz, iż powinne być zachowywane i prze­
strzegane najrozleglejsze środki ostrożności na wypra­
wach tego rodzaju.

Pamiętajmy
Kościuszki.

KRONIKA.
fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
W to r e k  8. maju.
Popołudniu wycieczka Tow. prawniczego do Że­

laznej wody.
O godz. 5. popoł. waln* zgromadzenie stow. 

przem fryzjerów, perukarzy itd.
O gedz. 5. min. 30 koncert muzyki 55 pp. na 

strzelnicy miejskiej.
O godz. 6. wiecz. posiedzenie Tow. przyrodni­

ków im. Kopernika.
O godz. G. wieczorem poufne posiedzenie rady 

miejskiej.
Teatr hr. Skarbka: „Faust", opera w 5 aktach 

Gounoda. Pierwszy występ p. Salomei Kruszelnickiej. 
Początek o godz. 7 ‘/i wieczorem.

Wiadomości osobiste. Prezydent krajowej dy­
rekcji skarbu dr. W. K o r y t  o ws  ki  wyjechał na 
dziesięć dni do Wiednia. — Pani namiestnikowa 
Marja hr. B a d e n i o w a  wyjechała wczoraj na kilka 
tygodni do Buska. — Dr. Michał B o b r z y ń s k i ,  
wiceprezydent kraj. rady szkolnej, powrócił z Kra­
kowa do Lwowa.

Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbyły się 
zaręczyny p. Kazimierza J a k u b o w s k i e g o ,  zna­
nego tutejszego księgarza, z panną Jadwigą K r o p i o- 
w s k ą, córką Karola i Zofji z Jaźwieckieh.

Nekrologja. Stanisław Pomian W o l s k i ,  ar- 
tj sta-malarz, zmarł w szpitalu obłąkanych w Twor­
kach pod Warszawą w wieku lat 34. Był to jeden 
7. najzdolniejszych i najsympatyczniejszych artystów 
Warszawy. Do wybitniejszych jego prac zaliczają
obrazy „Wypadek w drodze'4 i „Scena w cyrku.” 
Pozostawił po sobie szczery żal wśród szerokiego 
koła znajomych, którzy cenili w nim zacny charakter 
i serce poczciwe. -  Dnia 2. bm. zakończył życie 
w Kimpolungn proboszcz tamtejszy ob. tac., kanonik 
honorowy, ks. Józef S z y p e k ,  przeżywszy lat 81.

Kalendarz. Wtorek (8.): Stanisława B. Wschód 
słońca o gudzinic 4 minut 37, zachód o godzinie 7. 
minut 17.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy­
biskupa I s s a k o w i c z a  złożyli po jednej koronie:

Z p r o w i n c j i :  Karol, Paulina, Tadeusz, Marja 
i Jadwiga Pertakowie, Stanisław i Amalja Sedlmaje- 
rowie, Edward i Mureela Sponar (po 1 kor.), wszyscy 
ze S t a n i s ł a w o w a ;  duchowieństwo parafjalne ob­
rządku łacińskiego w S a m b o r z e  (4 kor.)

J. oohmutz z K o ł  o m y i ; ks. Stanisław Schen- 
kor z N o z d r i c a ;  R., H., W. i M. Barańscy (4 ker.) 
z L i s k a ;  ksiądz Roman Szmigielski i Marja Ro­
mana SzmigMska (2 kor.) z Ko l a n e k .

Emil Leszczyńska, Marja Leszczyńska, Kazimiera 
Leszczyńska, Stanisław Leszczyński, Józef Nanowski, 
Marja Nanowska, Karol Fraaz ż żoną i dwojgiem dzie­
ci (4 kor.), Świtalska, Henryk Hąralewicz, Michał 
Jeliński z żoną (2 kor.), Wiktor Żurowski, Jan Za­
torski, Jnljan Mickiewicz, Wanda Rutkowska, Wiktor 
Czadek, Cradkowa, Wands Rutkowska (młodsza), 
Kazimierz Stein, Steinowa, Zofja Stein, Kintel, Ernest 
KIntel, dr. Lenartowicz, Hauser (razem 28 koron), 
wszyscy z U s t r z y k  D o l n y c h .

Na prywatnej uczczcie w Ropczycach, urządzonej 
eelem pożegnania p. Zygmunta Pypieskiego, artysty- 
malarza, odjeżdżającego na stałe mieszkanie do Kra­
kowa, złoży l i : Wojeiech Walter, dr. Bolesław Stro- 
wski za dwie osoby (2 koi.), dr Władysław Biał­
kowski, Piotr Juszczyk, Zygmunt Papieski, Włady­
sław I api ski, Józef Bogaciewicz, Tadeusz W rześi.io- 
wski, Jan Panek, Włodzimierz Welzel, Maciej Groele,

Zygmunt Wiśniowski, Eugenjusz Kraus, Miiksymiljan 
Agatk (razem 15 koion).

Z rady miejskiej. Posiedzenia rady miejskiej 
odbędą się we wtorek, dnia 8. maja (poufne) i we 
czwartek, dnia 10. maja (jawne), każdym razem o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym posiedzenia poufnego, 
znajduje się kilka podań o przyjęcie do gminy, a 
nadto sprawozdanie radcy dra Gerstmana w czynnościach 
swych w radzie szkolnej krajowej w ostatniem trzech- 
leciu, (ciąg dalszy).

Na porządku dziennym posiedzenia jawnego mię­
dzy innemi: Wnioski w sprawie otwarcia ulicy, łą­
czącej ulicę Targową z drogą Wulecką, tudzież 
w sprawie budowy kanału w tej ulicy; wybór pier­
wszego delegata i zastępcy delegata rady miejskiej; 
wybór komisji dla fundacji Dncheńskiego; wnioski 
w sprawie organizaeji szkół ludowych miejskich i w. i.

Losowanie sędziów przysięgłych. Na trzecią 
kadencję sądu przysięgłych, która się rozpoczyna d n i a  
28. m a j a  w lwowskim sądzie karnym, wylosowani 
zostali jako przysięgli g ł ó w n i  p p .: Lączyński Sta­
nisław, Niedzielski Wacław, dr. Roiński Emanuel, 
Gąsiorowski Ferdynand, Nierenstein Maurycy, Go- 
łębski Władysław, dr. Rogaiski Aleksander, Porceri 
Ksawery, Syroczyński Leon, dr. Wojciechowski Tade­
usz, dr. hr. Drohojowski Jan, Welichowski Jan, Tu­
rzański Albin, Giziński Władysław, Romanowicz Ta­
deusz, dr. Semkowicz Aleksander, Wilczyński Woj­
ciech, Brochocki Adam, Dzikowski Alfred, Posner 
Dawid, dr. Rehmann Antoni, Dzikowski Andrzej Ta­
deusz, Reindl Włodzimierz, Bnber Zygmunt, dr. Kolin 
Józef, Dąbczański Leszek, dr. Ozarkiewicz Longin, 
Klarmana Samuel, Mannorosz Kazimierz, Abgarowiez 
Józef, Mrozowicki Stanisław, Jędrzejewicz FranciszeK, 
Kopecki Władysław, Czaykowski Henryk, Golóstern 
Salamon, Kaiser Józef.

Jako z a s t ę p c y  pp .: Dr. Sochanski Józef, Re- 
małt Ludwik, Abranowicz Jakób, Nartowski Antoni 
Stachiewicz Ludwik, dr, Nii3sbrecher Chaim, Landau 
Scliame Leib, Tepoa Michał i Karlśbad Izydor.

Z komitetu leczniczej kolonji rymanowskiej,
zostającej pod przewodnictwem hrabiny Stanisławowej 
Badeniowej, otrzymujemy następującą odezwę;

Szybkim krokiem zbliża się sezon kąpielowy. 
Ileż to matek z troską i niepokojem wyczekuje tej 
pory, niepewne, czy bedą wstanie ratować to, co ich 
sercu jest najdroższe — swe dziecko. Czyż każda 
jest w możności podjąć kosztowne Kuracje i podróże? 
Dzięki wszakże ofiarności zacnych serc, istnieje w 
kraju naszym instytucja, mająca właśnie na celn wy­
syłanie do kąpiel chorej dziatwy szkolnej. Jest nią 
pierwsza krajowa lecznicza kolonja rymanowska, której 
już całe zastępy dziatwy zawdzięczają swe zdrowie, 
a może i życie. Podania o przyjęcie do leczniczej 
kolonji wnosić należy n°jdalęj do końca .na. a r. b. 
na ręce sekretarza komitetu dr. Józefa Żulińskiego 
(Lwów ulica Skarbkowdka. seminarjum n: uczyeielskie 
żeńskie). Do podania dołączyć należy: 1. Świadectwo 
lekarskie, że uczeń czy uczennica jest skrofuliczną i 
potrzebuje kuracji wód jodowych, że wszakż" nie po­
siada, żadnych ran, wymagających szpitalnego trakto­
wania i opatrunku, nie jest kaleką, potrzebującym 
specjalnego dozcwli i nie posiada żaauych wstrętnych 
wyrzutów, któreby uniemożliwiały pobyt z nimi 
innych dzieci. Wreszcie, że ma znaki szczepionej 
ospy. 2. Świadectwo szkolne. 3 Metrykę lnb urzę­
dowy wyc.ąg metrykalny, gdyż tylko dzieci w wieku 
od 8 — 12 lat megą być przyjmowane do leczniczej 
kolonji. 4. Świadectwo ubóstwa, jeżeli uczeń czy 
uezenica stara się o bezpłatne pomieszczenie lub za 
zniżoną opłatą Kandydaci, mogący wnieść całkowitą 
opłutę i > zi., :. uwctaicnl są iwis łuatwa. 5.
Znacz! i pocztowe (2C ct.) na zwrot dokumentów.

Ponieważ lecznicza kolonja rymanowska jest kra- 
mogą się ubiegać o przyjęcie uczniowie wszy-jową

stkicli szkół w kraju bez względu na obrtądek.
Pobyt w kolonji jest pięcio-tygodniowy. Liczba wy­
słać się mających dzieci zawisła będzie od zebranych 
funduszów. Dokonywająca się bowiem budowa po­
chłania wszelkie oszczędności, ą już rok drugi z po­
wodów niezawisłych od komitetu (żałoby narodowej 
i innych) nie mieliśmy żadnych nadzwyczajnych 
dochodów.

Wszelkie datki, przesyłać można na ręce skarb­
nika leczniczej kolonji rymanowskiej p. Wł. Zontaka 
Lwów muzeum hr. Dzieduszyckiego), lub za po 

średnictwem redakcyj pism, których poparciu w prze­
ważnej części rozwój instytucji naszej zawdzięczamy. 
O datki na kolonję rymanowską tem goręcej i nsil 
niej upraszamy rodaków, iż komitet dokłada wszel­
kich starań, by w roku setnej rocznicy i ku jej 
uczczeniu -  budynek kolonji leczniczej był skończony. 
W tej też myśli kończymy naszą odezwę, słowy mo­
dlitwy dzieci u stóp Bogarodzicy w Rymanowie : 

„Błagamy z ufnością, co w sercach nam tleje,
Żt z łask T w y c h  nie będziem wyzuci;

Bo jakże spełnimy Ojczyzny nadzieje,
Gdy Pan Bóg nam zdrowia nie wróci'4.

Mianowania- Wydział krajowy zamianował dr. 
Stanisława Karpińskiego i dr. Leopolda Heima sekun- 
darjuszami w szpitalu św. Łazarza w Krakowie.

Z „Sokoła." W dniu 9. bm. o godz 7. wie­
czorem zwyczajne walne zgromadzenie członków.

ód p. Fr. Waligorskie.O otrzymujemy następu­
jące pismo „W programie niedzielnego obenodn 
103ej rocznicy konstytucji z 3. maja w „Skale44 
przypisano wybrany do deklamacji skromny mój
utwór: „Niewiasta w sądzie" śp, Zygmuntowi Kra­
sińskiemu. Jakkolwiek pomyłka ta  podnosi wartość
mego utworu w moich własnych oczach muszę prze-
- : » A  . . . „ o ł n n r D l  in  r/o mulpilii n a  Sn mistrza, Z któ-cież sprostować ją ze względn na śp 
rym porównywać siebie nigdybym się nie ośmielił. 
K r, ano 6. maja 7 894. Franciszek W aligórsb.'

Wystawa robót wschodnich otwartą będ ;ic 
jeszcze na ogólne żądanie przez .8 dni w gmachu 
Szkoły przemysłowej.'’ Wystawę żwidzają codzień li­
czne ostępy publiczności, a szczególnie kobiet. W tych 
dniach zwidzałe ją p. namiestnikowa z wielkiein za­
jęciem i wyraziła się o niej bardzo pochlebnie. Bo 
też warto widzić przepyszne wzory, hafty i dywany, 
dzieło pracowitych rąk kobiecych, wszystko jaśnie­
jące bogactwem kolorów i zdumiewające niezwykłą 
starannością w wykonaniu najdrobniejszych szczegó­
łów. Czegóż nie dokazała tu niezmordowana pilność 
i mrówcza praca'. Polecamy więc zwidzanie tej wy­
stawy wszystkim, a szczególnie szkołom i zakładom 
żeńskim, nie wątpimy też, że szan. kierowniczki
tychże nie zaniedbają skorzystać z tak dobrej sposo­
bności aby dać poznać młodym elewkom wspaniałe 
wzory robót kobiecych, zwłaszcza, że ceny wstępu 
umyślnie zostały zniżone.

Oznaczenie nowych pieniędzy. Ministerstwo 
skarbu postanowiło, że do oznaczania pieniędzy nowej 
waluty koronnej należy używać następujących skróceń: 
na oznaczenie korony A, hellera h. Skróceni: te
mają wejść w używanie we wszystkich zakładach
naukowych.

„Gwiazda" lwowska. Walne zgromadzenie
stow. rękodzielników lwowskich „Gwiazda", odbyło 
się d. 30. zm. Zgromadzeniu przewodniczył prezes
p." Juljusz Starkel. Zagajając zebranie, poświęcił 
parę słów wspomnienia zmarłym członkom honoro­

wym i zwyczajnym, którym zgrutnadżeki przez po­
wstanie oddali cześć. Protokół ostatniego walnego 
zgromadzeni!, przyjęto bez zmian do wiadomości Po- 
czem referent p. J makowski Kajetan odczytał sprawo­
zdanie z obrotu funduszów stow. „Gwiazda." Fun­
dusz stowarz. „Gwiazda44 miał w r. 1893 dochodu 
3616 zł. 17 et., wydatków zaś 3233 zł. 88 ct. Fun­
dusz „wzajemnej pomocy4 stow. „Gwiazda" dochodu 
3685 zł. 28 ct., rozchodu 3297 zł. 9 ct., z czego 
to wydane na zapomogę dla inwalidów 1558 zł., 
dla wdów i sierót 1068 zł. 13 ct. i inne. Z fundu­
szu szpitalnego wydano: na zapomogę chorym 1970 
zł., na pogrzeby zmarłych członków i ich żon 332 zł. 
80 ct. Kwota zaoszczędzona w r. 1893 przez człon 
ków doszła do suma 1112 zł. 69 et. Ogółem przy­
chody wynosiły w 1892 r. 10.468 zł. 61 ct., wy­
datki zaś 10.439 zł. 13 ct., pozostaje gotówka za 
rok 1894: 29 zł. 48 ct.

Z fundacji śp. Karoliny 
Lubomirskiej, ustanowionej w 
ciągu roku doraźne wsparcie 
ków stuw. w kwocie 308 zł.,

z ks. Ponińskich ks. 
r. 1890, otrzymało w 
33 najuboższych człon- 

zaś w dniu 4. listo­
pada, jako w dzień imienin śp. fundatorki otrzymam 
20 inwalidów wsparcie w kwocie 166 zł.

Sprawozdanie powyższe przyjęto bez żadnych po­
prawek do wiadomośoi, poczem na wniosek p. Obmiń- 
skiego W ład. udzielono obu wydziałom absolutorjum. 
Na kuratorów stow. uchwaliło walne zgromadzenie 
uprosić z grona członków honorowych pp Bocheń­
skiego Alojzego, Głodzińskiego Francisz! a, Krzena 
Edmunda, dr. Marchwickiego Zdzisława, Romanowicza 
Tadeusza, dr Skałkowskiego Tadeusza i Starkla Ju- 
ljusza

Do wydziału stow. „Gwiazda" na r. 1894 po­
wołani zostali p p .: Friihauff Woje., Kindel Ferdy­
nand, Kiełbusiewicz Miecz., Miszezjszyn Stanisław, 
Obmiński Wład., Reczucb Szczepan, Smoliński Kazi­
mierz, Slimakowski MarjaB i Waśniewski Stanisław. 
Do komisji rewizyjnej pp.: Machalski Marjan, Mann 
Jan, Procelli Michał, Wizner Wład. i Wajdowski 
Kazimierz.

Po zatwierdzeniu przyjęcia przez wydział w stan 
inwalidowy członków stow., zamknął prezes walne 
zgromadzenie.

Taki skład wydziału — pozbawiony łym razem 
żywiołów, które „Gwieździe'4 na zdrowie nie wycho­
dziły — daje rękojmię, i< stowarzyszenie podniesie 
się w swym roku jubileuszowym.

-- ospiech telegraficzny! Y środę, tj. 3. maia, 
wysłano pospieszny telegram (Rpd) z Bursztyna o 
godz. 3. popoł. do Lwowa z opłaconą odpowiedzią. 
Otóż adresat p. Kamienobroizki Alfred otrzymał te­
legram w środę i dał odpowiedź o godz 7. min 20 
popoł., Jctórą to odpowiedź nadawca w Bmsztynie 
otrzymał d. 5. ma j a ,  w piątek o godz. 12. w po­
łudnie. S apien ti ta i. Pospiech prawdziwie tele­
graficzny !

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza: 
W marcu 1894 roku nadano we Lwowie 279 809
listów prywatnych niepolecoryoh ̂ *185.899 kart kore­
spondencyjnych; 93.962 posyłek pod opaską; 14.813 
posyłek z próbkami; 318.136 egzemplarzy gazet; 
133.078 listów urzędowych; 63.353 listów poleco-

15.958 przekazów na kwotę 542.271 zł.
cze-

n j eh ;
35 c t.; 76.622 posyłek wartościowych, 4583 
ków, 1418 zwykłych wkładek oszczędnościowych w łą­
cznej kwocie 950 945 zł. 43 et. Ogółem zatem 
1,187.631 posył.-k

• Nadeszło do Lwowa: 389.999 listów prywa­
tnych niepolecenyoh; 172.625 kart korespondencyj­
nych; 56.291 posyłek pod opaską; 6719 posyłek 
z próbkami; 113 511 egzemplarzy gazet; 60.475 
listów urzędowych; 6 5 . 1  listów poleconych; 53.143 
przekazów na kwoty 766.503 zł. 84 c t.; 40.794 
posyłek wartościowych, 409 asygnat czekowych, 567 
asygnat na wypłatę zwykłych wkładek oszczędności 
(zwroty) w łącznej kwocie 316.748 zł. 8 et — 
Ogółem zatem 950.184 przesyłek.

Statystyka telegrafie?!!!* W marcu 7 894 na 
dano 14.078 telegramów, za które pobrano opłatę 
w kwocie 9019 zł. — ct., nadeszło 14.198 telegra­
mów dla adresatów w miejscu, a 91 580 telegramów 
do przetclegrafowania (transito).

Ruch telefoniczny. W marcu 1894 nadano tele­
gramów 1790 dochód 1004 zł. — ct., przybyło tele­
gramów 2176. Ilość rozmów telefonicznych między 
abonentami 31.912.

Tow. wiankowe w Przemyślu uchwaliło urzą­
dzić w tym roku obehód wianków.

Posłowi Stefanowiczowi, za jogo wystąpienie 
w radzie państwa w obronie praw Polaków bukowiń­
skich, przesłały dziękczynne telegramy stowarzyszenia: 
Koło polskie na Bukowinie i Koło pań, filja Tow. 
szkoły ludowej w Czerniowcach.

KflłO pań Tow. szkoły ludowej w S t a n i s ł a ­
w o w i e  rozporządza kwotą 550 zł. na budowę 
szkoły ludowej dla jednej z osad w powiecie stani­
sławowskim.

Osuszenie jezioro zuyderskiego. Z Ilaagi do­
noszą : Królewska komisja, która pod przewodnictwem 
ministra Lely’ego zastanawiała się nad kwestją osu­
szenia jeziora zuyderskiego, ukończyła już swe prace. 
Z 26 członków przemawiało 21 za osuszeniem i urzą­
dzeniem tamj od strony północnej Hoiandji i Fryzlandu, 
Koszta obliczają na 189 milionów guldenów. Przez' 
osuszenie to zyska Hoiandja 190.000 hektarów gruntu 
w wartości 326 ntilj. guldenów.

Rykale. Dwaj włościanie w Mlkowie Górnym 
na Bukowinie, Dymitr i Andrzej Tkaczukowie, zako­
chali się w jednej dziewczynie, widocznie bałamutne, 
albow-iem obu okazywała równą sympatję i ot,u łu‘ 
dziła przyrzeczeniami. Andrzej, młodszy i ognistszy, 
nie mógł ścierpieć takiegc stanu rzeczy i postanowił 
usunąć rywala Dymitra, a swego stryja. Kiedy więc 
3. om. Dymitr Tkaczuk wybrał się w drogę do 
Straży, Andrzej opadł go na gościńcu i zabił siekie­
rą. Po spełnieniu zbrodni umknął z sioła i dotych­
czas go nie wyśledzono.

hai szerzy pieniędzy odkryto w Sanoku, 
k ilku  dni spostrzeżono w Sanoku w handlach 
szywe papierowe guldeny. Inspektorowi tamecznej 
policji, p. Mozołowskiemu, udało sie pochwycić sp ra­
wcę, którym  je s t  Józef Paliwoda, 21 la t liczący, syn 
rolnika w P rusieku, w powiecie sanockim. Paliwodę 
przyznał się do winy. P uścił już w obieg 20 sztuk 
fałszywych guldenów. W spólnika nie m iał żadnego.

Poiar. We czwartek popołudniu o godz. 3. we 
wsi Nowicy, o milę oddalonej od Kałusza, dzieci 
strącając majowe chrabąszcze z drzew, postanowiły 
je piec' i jeść! W tym celu pod jedną chatą zrobi­
wszy stos ze słomy, narzucały chrabąszczy i zapał- 
kam: słomę podpaliwszy, poczęły piec owadj W dniu 
tym panował straszny w iatr; więc natomiast poroz- 
nosił iskry i w jednej chwili stanęło kilka gospo­
darstw w płomieniach. Ludność wsi Nowicy jesi 
przeważnie ruska, nie miała zatem we czwartek 
święta i prawie wszyscy gospodarze byli w polu, 
wskutek tego ratunek był mały, a szalejący wiatr 
groził, że cała wieś licząca 3000 mieszkańców pa­
dnie pastwą płomienia. Zdołano jednak zlokal4: awaó 
ogień. Spahłe się tylko 15 gospodarstw, składają­
cych się z 54 budynków. Szkoda jest w L/« części 
zabezDieczona na kwotę 4700

Od
fał-

Rachunk socjalistów. Frdnkitches Arbeiter 
biali taki przedkłada rachunek z owych 10 miljonów 
marek, które corocznie 2 miljony niemieckich robo­
tników składa dla socjalnej demokracji: Płaca dla 
50 głównych naczelników po 10.000 marek, czyni 
500.000 marek; płaca dla 300 podrzędnych po 5.000 
marek, czyni 1,5000.000 marek; dla 500 kandyda­
tów aa mówców i posłów do rajchstagu po 3.000 
marek, czyni 1,500.000 marek; djety dla posłów

agitacja w 359 okręgach wybor-
,500.000

120.000 marek;
czych rocznie po 10.000 maiek, czyni 
m arek; na czasopisma, wydawnictwa, broszury, ode­
zwy, strejki 1,800.000 marek — razem 9 miljonów 
marek. Z pozostałego miljona utrzymuią się rzesze 
tycli, co to mienią, się robotnikami, ale nimi nie są. 
Okazuje się z tego, ż.e i między socjalistami niezłe 
są synekury.

Uroczyste pontyfikalne nabożeństwo ku czci 
Najświętszej Fanny Marji Królowej Korony Polskiej, 
odprawił onegdaj, jako w pierwszą niedzielę tego 
miesiąca, a w myśl uroczystych ślubów króla Jana 
Kazimierza i Stanów Rzeczypospolitej o godzinie 10. 
rano ksiądz arcybiskup Morawski w kościele kate­
dralnym. Kościół był przepełniony publicznością. 
Przybyło także Dardzo wielu włościan z okolicznych 
wsi Lwowa. Straż ochotnicza ogniowa i cechy z 
chorągwiami ustawiły się w nawie kościoła. RadL 
miejska z prezydentem miasta p. Mochrackim, zajęła 
miejsca w prezbiterjum. Kazanie wypowiedział znany 
kaznodzieja ksiądz Kre.-howieeki. Na chórze śpia-
wała „Lutnia44.

zł.

Pop”28b ś. p.  Ludwika Bodyńskiego, kapitana 
obrony krajowej, odbył sie onegdaj o godzinie 4. po 
południu. Żałobny pochód otwierała muzyka 80. 
pułkr piechoty, za trumną zaś Dostępowała rodzina, 
dalej brygadjer jenerał J o r k a s c h - K o c h , pułko­
wnik 19. pułku obrony krajowej B e r k a  i korpus 
oficerski obrony krajowej, załogującej we Lwowie. 
Bataljon 67. (złoezowski) przysłał deputację z ma­
jorem H e n m a n n e m  na czele, wraz z deputaoją 
bataljonu (tarnopolskiego) 71. Oddziałami konduktów 
dowodzili kapitan N o s t a d t  i porucznik B a s t g e n .  
Po skończonych ceremonjaeli nad mogiła oddział dał 
przepisaną salwę.

Żałobne naboiehstwo za spokój dnszy śp. Ma 
rji z Kneozunowiczów M o s z o r o w e j  odbędzie sie 
w kościele arebikaiedralnym obrz. orm., we wtorek 
dnia 8. maja 1894, o godzinie 9. przedpołudniem, 
na które rodzina wszystkich krewnych, przyjaciół i 
pobożnych zaprasza.

inralne zgromadzenie Towarzystwa Szkoły
ludów ij (Koła pań) we Lwowie odbyło się onegdaj 
w sali ratuszowoj przy bardzo licznym udziale ucze­
stniczek.

Przewodnictwo objęła p. S z c z e p a n o w s k a  i 
w swej? zagajającem przemówieniu zaznaczyła, iż 
działalność Towarzystwa, szczególniej na prowincji, 
obfituje w nader zdrowe owoce. Lud wiejski z chęcią 
garnie się do szkółek bądź założonych, bądi wspie­
ranych przez Towarzystwo. Przewodnicząca wyraziła 
w końcu życzenie, aby panie, znajdujące się na pro­
wincji, o ile możności jak najczęściej stykały się z. 
ludem i starały się jednocześnie Towarzystwu przy 
sparzać jaknajwięcej funduszów, jednając mu coraz 
więcej członków Przemówienie to przyjęto hucznsmi 
oklaskami.

Z porządku dziennego przystąpiono do odczyta­
nia sprawozdania za rok ubiegły.

Liczba członków Kola pań we l.wowie wzrosła 
w ciągu dwu lat jego istnienia do 900. W celu po­
większenia funduszów Koła, podjęto przedsiębiorstwo 
zeszytów szkolnych, na które Kolo pan ofiarowało 
150 zł., odstępując jednak interes ten Kołu męskiemu.

3* & własną ręsą, prowadzi Koło pań przedsię-' 
biorstwo papierów listowych, kopert i Kart peezto- 
wycb, które się wcale nieźie opłaca. Na wystawę 
-crerfwą przygotowało Koło papier listowy z wRenia- 
kami Kościuszki i Mickiewicza, oraz specjalnie wy­
stawowy z widokami Lwowa i wystawy

De pomnożenia funduszów Koła przyczyniają się 
również niemało puszki składkowe z napisem „na 
dochód Tow. Szkoły lud.44, umieszczone — jak dotąd 
w liczbie 36 — na różnych dworcach kolei państwo­
wej, oraz w niektórych biurach i lokalach nublicznych 
we Lwowie.

Zanomog w książkę ib, ubianiach, lub gotówce, 
udzielono szkołom: w Czaszynie, Kulparkowie, Kle- 
paiowie, Zniesieniu, Mrzygłodzie, Birce Królewskiej, 
Szczercu i Tomaszoweach.

Dochody — razem z pozostałością z roku 1892 
w kwocie 238 zł. 56 ct. — wynosiły razem 2.837 
zł. 5 ct.; -rozchody zaś — zapomogi, zaliczki, zaku- 
pno automatów i zapałek, przyborów szKolnych, ksią­
żek i ubrań — 2.232 zł- 42 ct. Z pozostałości 
604 zł. 63 ct. przesłano 354 zł. 59 ct. do zarządu 
Towarzystwa w Krakowie.

Na wniosek komisji kontrolującej, udzielono wy­
działowi absolutorjum.

Walne zgromadzenie uchwaliło następnie, ii 
wydział przynajmniej cztery razy do rokn będzie 
zwoływał członkó? na poufne posiedzenia, a to w 
celu wymiany zdań w sprawach Towarzystwa, gdyż 
wśród dyskusji może się wyłonić niejeden p rak ty-, 
czuj i poparcia godny projekt.

Wniosek p Łomnickiej, aby koło pań zajęło się 
pracownicami igły, upadł, gdyż czynność ta, iak to 
słusznie zauważono, po pierwsze nie wchodzi w za­
kres działania koła, a po drugie nie licuje z zada­
niem Towarzystwa które głównie lud wiejski po­
winno troskliwą otaczać opieką.

Następne walne ^gromadzenie odbędzie się przed 
12. lipca br. podczas wystawy we Lwowie

Wreszcie wybrano na przewodniczącą panią 
S k a ł k o w s k ą ,  na zastępczynie pp. J e  len  i ow ą 
i R o m a n o w i c z o w ą ,  na skarbniczki pp. B i e ń ­
k o w s k ą  i I b j a ń s k ą ,  na sekretarki pp. Cze- 
c h o w i c z o w ą  i Gr o s s .

W  końcu walne zgromadzenie wyraziło pani 
Szczepanowssiej szczer° podzlęKowanie za jej dotych­
czasową działalność, jako przewodniczącej Koła, i za­
razem wyraziło żal, iż z powodu wyjazdu ze Lwowa 
nadal Kołu przewodniczyć nie może

„Rodzina44. Pod przewodnictwem p. J. Weli- 
chowskiego odbyło się onegdaj zgromadzenie rady 
nadzorczej towarzystwa „Rodzina44

Po zagajeniu posiedzenia i uczczeniu przez pow­
stanie zma-łyeh członków honorowych tow. ś. p hr. 
Czarkowskiej - Golejewskiej i Osławskiego, przyjęto 
do wiadomośoi sprawozdanie wydziała centralnego 
za rok 1893 i udzielono absolutorium wydziałowi 
centralnemu z rachunków, nadtu wyrażono podzięko­
wanie wiceprezesom J. Welichowskieinu i E  Miku- 
lińskiemu za ich starania dla rozwoju towarzystwa.

Po uchwaleniu budżetu na rok 1894, uchwa­
lono w myśl wniosków wydziału centralnego wyso­
kość zapomóg na rok 1894, zmianę § 20. statutu, 
nadto na wniosek delegata z Gródka odbyć roczne 
zgromadzenie y r. 1895 w Gródku, a na t/niosek 
p. E. Webersfelda urządzić zjazd delegatów i człon­
ków „Rodziny44 podczas wystawy krajowej w sierpniu 
li. r. W Końcu zakupno kamieniej i sztandarn towa­
rzystwa.

W myśl porządku dziennego — wy oram, pierw-
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M/ym 'wiceprezesem p. -Tana Welichowskiego, za« do 
w ydziału pp. dr. Tabaezyńskiego Kazimierz! i Hen­
ryka Rewakowicza. W skład komisji lusw ac ’p"j" 
weszli pp. W ysocki Stefan, Negedło Ludwik, Gar- 
doliński Ludwik i 0],ly Ferdynand.

Po akończonem posiedzeniu odbył się wspólny 
obiad na W ysokim  Zamku, a wśród licznych tomt.iw 
z których należy podnieść toast p. Stei. na W y A j 
ckieg" na cześć' pracujących w kierunku rozwoju 
„Rodziny" i dobra Ojczyzny, tudzież toast p. W eli- 
chowskiego na cześć dz* bJnik^rstwa polskiego nieza­
wisłego, zebrano w drodze bkładek na pogorzelców 
Nowego Sącza 15 zł.

walne zgromadzenie Towarz. im. Staezica,
zwołane na onegdaj, nie doszło do skutku z powodu 
braku kompletu. Świadczy to o nader małem zainte­
resow ana  się członków sprawam i towarzystwa. Na 
zgromadzenie przybyło ogołem członków 2", podczas 
gdy towarzystwo ma ich w samym Lwowiu 180, 
a statut wymaga obecności lwowskich członków, 
czyli 120. Z dziesięcin członków wydziału pojawiło 
się na zgromadzeniu tylko czterech!

Następne zgromadzenie —  stosownie do pi zapi­
sów statutu —  odbędzie się przy jakimkolwiek kom­
plecie za dni 30.

Walne zgromadzenie członków kasyna 
skiogo we Lwowie, odbędzie w  piątetr 18.

miej 
b. m.

o godzinie 7 1/, wieezór.
Przejechania. Onegdaj 

niesiono na stację ra tu n k o w ą
wózek mleczarski przej eeh-ił-

o godz. 9. rano przy- 
Paultnę Lamarz, którą 
Skonstatowano kontuzję

lewem kolanie.
stójkowy Ohaję 
I u tej stwier-

i zdarcie przyskórka na
O godz. przyprow adzi

Kufmann k tte j m iał wóz przejechać, 
dzono tylko kontuzję biodra prawego i lewego łokcia-.

Bardzo nieszczęśliwym natomiast był wypadek 
trzeci.

O godz O3 , wiecz. wezwano pogotowie na ul. 
Żółkiewska, gdzie tramwaj przejechał dziecko. Po 
przybyciu na miejsce zastano ju i nieżywą dziewczynkę, 
liczącą lat 7— 8. Śmierć nastąpiła skutkiem złamania 
lcrogosłnpa w okolicy kości krzyżowej.

Pobicie . O gudz. 11 ’/, przyprowadził kapral 
poi. na stacje ratunkową niejakiego Józefa Dziaduzę, 
woźnicę z Siechown. mazura, la t 26 liczącego, po­
bitego przez sw jch kolegów. Skonstatowano ranę na 
lewym łnku brwiowym 2 etm. długą, ciętą, i drugą 
ranę cięta około 4 ctm. długą na kości ciemieniowej 
po stronie prawej. Rany oczyszczono i założono opa­
trunek.

Kronika brukowa. Jakóbowi M., studentowi 
gimnazjalnemu, skradzbmo wczoraj z niezamkniętego 
pomieszkania srebrny j odwojnie kryty zegarek z sre­
brnym plecionym łańcuszkiem łącznej wartości 20 zł.

Na grzywnę w kwocie 1 zł. skazano za dręcze­
nie zwierząt woźnicę Abrahama Schmera z Janowa.

Za tamowanie komunikacji ukarano grzywną w 
kwocie 50 et. woźDicę Arona F reitaga z Rohatyna.

Bibljoteka polska we Wiedniu. Od chwili za­
wiązania się Towarzystwa Bildjoteki polskiej we W ie­
dniu, s ta ł na czele ks. Jerzy C z a r t o r y s k i  i z 
gorliwością prawdziwie obywatelską, nie szczędząc 
czasu, trudu i nakładu, pracował nad jego rozwojem. 
Przeniósłszy się na mieszkanie do kraju i wskutek 
tego nie, mogąc kierować osobiście sprawam i Towa­
rzystwa, ks. Czartoryski złożył z końcem r. z. go­
dność prezesa. W alne zgromadzenie, o d b y te  w m a ro n , 
p r z y jm u ją c  z ż a le m  t ę  r e z y g n a c ję , zamianowało ks. 
Czartoryskiego pierwszym swoim członkiem honoro­
wym. Unia 30. zra. odbyło się nowe walno zgroma­
dzenie Towarzystwa, które przez aklamację wybrało 
prezesem barooa Florjana Z i e m i a ł k o w s k i e g o .  
Uwiadomiony o wyborze przez deputację, przybył p. 
Zieraiałkowski niebawem aa walne zgromadzenie i 
oświadczył, że wybór przyjmuje. W  przemowie swo­
jej nowy prtzes podniósł zasługi swego poprzednika 
i zachęcał zgromadzenie de pracowania w dotych­
czasowym kierunku, a jako najważniejszą działalność, 
wskazał pielęgnowanie mowy ojczystej, a mianowicie 
działanie w tym kierunku, żeby dzieci polskich ro­
dziców we W iedniu miały sposobność wyuczenia się 
swego języka.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: Chcąc dać wyraz naszej wdzię­
czności, wywołanej uprzejmym i bezinteresownym 
współudziałem w wieczorze, urządzonym przez 
słuchaczów politechniki ku  uczczeniu pamięci 
M ikołaja Kopernika, składa komitet tegoż u ic- 
czoru jak  najserdeczniejsze dzitjki wszystkim 
tym, którzy do tak  dodatniego rezultatu tegoż 
wieczoru przyczynić się raczyli.

Przedewszystkiem więc wyrażamy naszą 
wdzięczność p. Mirze Heller za jej porywająco 
piękny śpiew, p. W andzie Siemaszkowej za tak  
pow3zechnie łubianą deklamację, pp. Osk irowi 
Sackowi, prof. Sladkowi, prof. W olfsthaW i i 
Teodorowi Pollakowi. Tow. śpiew. „Lutni*, z p. 
dyr. Cetwińskim na czele, za ich prawdziwe 
.rtystyo^iue produkcje, pp. Marjanowi Śignio, Li- 

szniewskięmu i Melbachowskiemu za wyborny 
akompaniament.

W szystkim tym wreszcie, którzy obecnością 
swoją na wieczorze zaproszeniu komitetu zadość 
uczynili, wyrażamy również serdeczne podzięko­
wanie. Lwów dnia 5. maja 1894. Za komitet 
Stanisław Żelfń ki przewodniczący. Wilhelm
Schuefer sekretarz.

Posiedzenia polskiego Tow jirzy rodn .  im. K o p e rn ik a  
odbędzie się we wtorek 13. moja lts!)4 roku. o go­
dzinie ó. wieezorein w sali  ins ty tu tu  h h an i ic / .n Ł ó  (ulica 
D ługosza).  Foządek  dz ienny  : 1 P ro f  dr J Szyszyłowiez. 
P in n s  u l ig ino -a  1’rof  Niedźwiocki /, dz iedziny  geologji.

, L u ź n e  komuniknoje.
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Składkę Zamiast, w ieńca na trum nę ś p Michaliny 
M annorosz złożyli, państwo Kamieńscy dla b ie d n a  li dzieo 
w szkole św. Zolji na  ręoo miejscowego zarządu szkoły
10 , • i.Podziękowanie. Składamy gorące podziękowanie ;.a 
<lar kwoty 09 zł. złożonej na rzecz “ tow. wzaj. pom. 
djetarjuszów i urzędników przez urzędnik iw sędziowskich 
tutejszego sadn krajowego zamiast wieńca na trumnę. >. u. 
F ilip iny  z Rzeczuskieh Piątkowskiej, żony prezydenta sądu 
krajowego we Lwowie 

HofmoTćl 
prezes. .

Zieliński
sokr.

i Henryku Kowalskiego; 
„Mściciel1*, dram at w 6.

Wiauomośći literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny, w  teatrze, hr. S k a rb k a : 

Uziś we wtorek „Faust**, wielka opera w 5. aktach 
(roimod’a. Pierwszy występ Salomei Kruszelnickiej i 
Eugenji Strasfaemównej, oraz występ p p ,; Aleksandra 
My-szngi, (Jabrjela Górskiego 
jutro w środę po ras drugi 
aktach, a 7. odsłonach przez S tanisław a hr. Rzewu­
skiego.

Z teatru. Dawana onegdaj po raz drugi po 
południu sztuka Swiderskiego „ B i e d n i " ,  zapełniła 
dość licznie salę. teatru hr. Skarbka.

Obraz ten mieszczański w którym jest przed­
stawione żvcia robotnika, sprowadzonego przez przy­
jaciół i kolegów na bezdroża i pchniętego przez nich 
w przepaść nędzy moralnej i materjainej, interesował 
żywo zgromadzoną publiczność, która niejednokrotnie 
dawała oznaki swego zajęcia się sztuką.

„Biedni" zasługują w zupełności na to uznanie, 
gdyż djalog jest jędrny, autur trzym a się ściśle przed­
miotu, a wprowadzone przez niego figury posiadają 
wszystkie charakterystyczne rysy postaci wielkiego 
m iasta i służą wybornie do ilustracii życia tej sfery, 
do której nas autor wprowadza.

O grze i wykonaniu pisaliśmy już z okazji pier­
wszego przedstawienia, dzisiaj zaś dodamy tylko, iż 
grano z większvm temperamentem, jak poprzednio, 
na ezem sztuka zyskała bardzo, a skreślone przez 
autora efekty wyszły wyraziściej i stąd zajmowało 
uwagę widzów.

Wieczorem wykonano „D orę", jak  zwykle do­
brze, biorą w niej bowiem udział pierwszorzędne 
siły lwowskiego dram atu.

Ostatnie wiadomości.
Sprawa szląska zaiuiuje w wysokim stopniu 

i Warsz. Dnietrnik, który wystąpienie p. Lewi­
ckiego w radzie państwa, nazywa anticzeskicm 
i stanowczo twierdzi, że p Lewicki zapomniał, 
iż Szląsk by? kiedyś własnością Czech i stano 
wił część królestwa czeskiego i dlatego żądał 
rozgraniczenia na polski i niemiecki, nie uwzglę­
dniając zupełnie Czechów. „Gdyby ten plan się 
urzeczywistnił — pisze D niem ńk  — to Czesi 
znaleźliby się pomiędzy dwoma ogniami w oby­
dwóch częściach swojej ziemi rodzinnej, musieliby 
znosić gorzki los ucisku i poniżenia pod v zglę- 
dem kulturnym , politycznym i narodowym." Cie­
kaw a rzecz, jakby  Dnicwnik, chcąc być spra­
wiedliwym, nazwał położenie Polaków pod zabo­
rem moskiewskim, skoro życie autonomiczne na­
zywa uciskiem i poniżeniem W końcu swego 
a r t y k u łu  u n o s i się  Dnletcni/c nac odpowiedzią 
p. Mengera, i potępiając politykę Niemców wo­
bec Czechów, z lubością powtarza jego słowa, 
że Szlązacy to są polskie m fa n ls  perdus, którzy 
z Polską nic nie mogą mieć wspólnego. Zapomina 
tylko Warsz. Dniewnilc, sądząc naturalnie z pun 
ktu  caryzmn, że wobec autonomji każdy naród 
ma prawa do rozwoju w swym własnym języku.

Z Berlina donoszą, że b a w a r s c y  człon 
kowie rajchstagowego stronnictwa ś r o d k a ,  
trw ają w postanowieniu odłączenia się od cało­
ści klubu. Tcmi dniami zapowiedział to publi­
cznie hrabia K onrad P r e y s i n g  na zgromadze­
niu klerykalnych członków monachiji kiej iad y  
miasta, wyrażając swoje niezadowolenie z obe­
cnego postępowania całego centrum parlam en­
tarnego. W skazywał również na wielkie znacze­
nie frakcji p o l s k i e j " ,  która tylko 18 członków 
liczy, natomiast frakcja katolików bawarskich 
liczyć będzie 30 członków. Wobec wielce wpły­
wowego w Bawarji stanowiska hr. Preysinga, 
rzeczone jego enuncjacje wprawiają w niemały 
kłopot wszystkie organa centrnm parlam entarne­
go i obudzają ogólną sensację.

Młodzież r  o j  a l  i s t y c z n a w Paryżu świę 
ciła w ubiegłą środę imieniny „króla" uroczy­
stym komersem w restauraiji Lemacdelay a. 
W ielka sala zakładu przyozdobiona była trojko- 
lorowem? chorągwiam1, na których bieliły się, 
wyszyte lilje Burbonów, a na honorowem miej­
scu Ptał biuBt hr. Paryża. Po zwykłych w ta ­
kich okazjach toastach i mowach, sławiących 
meuarchję i dynastję orleańską, wysłano depe­
szę hołdowniczą do „króla", który bawi właśnie 
w Hiszpanji.

Rada państwa
(Telegram „Dziennika Polskiego**).

Wiedeń 6. maja. Koło polskie odbyło 
w soboli? poufne posiedzenie, o którem sekreta- 
rja t w ydr1 następujący komunikat: „Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Kola jaw ił się minister skarbu 
von P l e n e r .  Liczni członkowie postawili sze­
reg  rzeczowych pytań, na które minister w dłuż­

szym wywodzie odpowiedział. Przewodniczący 
Z a l e ś  n.1 podziękował ntu z* dane wyjaśnie- 
uienia.

Ju tro  odbędzie się w Kole dyskusja, której 
wynik trudno dziś przev idzić, gdyż liczni pesło 
w ie szwankują jeszcze w opinji. W  każdym razie 
h ę d z i e s i l n a  o p o z y c j a .

Wiedeń 6. maju, W  izbie poselskiej po 
przyjęciu uwolnienia od należytości pożyczki 
wiedeńskiej dyskutowano nad pozycją: Stempei 
dziennikarski.

P, H  a u k  przemawia? za skreśleniem tej po­
zycji, twierdząc, że tylko żydzi pragną stempla, 
żeby zgnębić konkurencję p isa cLrześcjańskich.

P  W r a b e t z  ośwuaczył się w zasadzie prze­
ciw stemplowi, ale dodał, ±e na razie nie widzi 
możności dla rządu pozbycia się tego dochodu.

Referent G n i e w o s z  oświadcza się prze 
ciw stemplowi, ale jak długo dotyczącą ustawa 
istnieje, pozycji skreślić nie można.

T v tuł przyjęto.
O pozycji „Loterja" wypowiedział, jak  za­

wsze, p. R o s e r  długą mowę.
Przy ty tu le : „Należy tość", rzekł P i  n i ń s k  i 

między innem i:
Głównem winno być zadaniem ciał ustawo­

dawczych, zajmować się pożytecznymi reform ami 
na polu ustawodawstwa podatkowego i należyto- 
ściowego. D la tych reform chwila obecna jest 
bardzo pomyślną. Koalicja, której szczerym je­
stem przyjacielem, ma tu wdzięczne pole do 
działania. Ubolewać należy, R t pewna część 
prasy głosi uparcie, jakoby koalicja była zagro­
żoną. (Brawo z łaic Polaków.) Może to wywo­
łać. niepotrzebne i niezdrowe obrwy w ludności. 
Można co d# pewnych punktów nie zgadzać się, 
a jednak być szczerym przyjacielem Koalicji. 
Rząd może bvć przekonany, że ze wszech stron 
znajdzie energiczne poparcie w drodze, na jak ą  
wprowadził obecnie sprawę zmiany ustaw należy- 
tośr;owych. ywe oklaski z  ław polskich.)

Wiedeń 7. maja. (Z  K oła  polskmgo). Ki ło 
polsL'c wysłuchawszy onegdij wyjaśnień mini­
stra P l e n e r a ,  odbyło wczoi aj posiedzenje nad 
przedłożeniaiui walntowemi, a to od godziny 11. 
do 4.

Dyskusja była bardzo ożywiona, miejscam- 
aawet gwałtowna, zważywszy jedn**h, że [Uchwa­
lono (niewiedzieó z jakiego powodu!) poufność, 
egraniczam się na podaniu nłożonego przez se- 
k re ta rja t komunikatu. Może to wj borcoin wy 
starczy. Oto lego osnowa-

Koło poselskie polskie odbyło dziś posie­
dzenie nad przedłożenia mi komisji walitowej, 
W  dyskusji brali udział pp. E. A b r a b s  mo-  
w i c z ,  C z a j k o w s k i ,  D.  A b r a h a m o w i e  z,  
D e n z e l ,  K r a i u s k i ,  S z cz  e p a n o  w s k  i , ks. 
K o p y c i ń s k i ,  R u t o w s k i ,  P i n i ń s k i ,  min. 
J a w o r s k i ,  G n i e w o s z  i K o z ł o w s k i .

P o  p r z e p r o w a d z o n e j  d y s k u s j i ,  o d ­
r z u c i ł o  K o ł o  24 g ł o s a m i  p r z e c i w  11 
o d r a c z a j ą c y  w n i o s e k  p. P i n i ń s k i e g o  
i przeszło do dyskusji szczegółowej, w k t ó r e j  
p r z y j ę t o  p r z e d ł o ż e n i a  z poprawką p. D. 
Abrahamowie z a. do a rt 2. i 3 ustawy pierwszej, 
a  to w  b z j  r t L i e m  i g ł o s a m i  p r z e c i w  2."

. G tyle tp k o  pozwolę sobie uchylić rąbek 
tajemnicy, że p. K r a i ń s k i wniósł imienne gło­
sowanie i że Koło mimo poparcia przez stojące­
go na przeciwnem stanowisku p. E. G n i e w o ­
s z a ,  wniosek ten odrzuciło Zajmującym jest 
równi ;ż szczegół, że w głosowaniu udział wzięło 
tylko 35 posłów, b r a k o w a ł o  w i ę c  p r z y  
t a k  d o n o ś n e j  s p r a w i e  22.

W ielu posłów motywuje swe głosowanie tern, 
że dziś, kiedy regulaeja waluty w toku, bez 
względu na treść dalszych przedłożeń, musi się 
je uchwalić

„Nie można chodzić po mieście z brodą do 
3/. ogoloną" — perswadował mi pewien poseł, 
chcąc tem drastycznem porównaniem przyjść 
mojej inteligencji w pomoc.

Nie, szanowny j an.’e, nie można w istocie, 
ale można zamknąć oię w domu, aż odrośnie 
cała broda.

Wiedeń 7 maja. Na dzisiejszem posiedzniu 
komisji budżetowej da minister handln dalsze 
zawiadomienie co do a koi. ustanowienia kolei lo­
kalnych.

Wiedeń 7. maja. Montagsreme (organ Taaf- 
% o )  podnosi, że ministrowi Plenerowi w jego 
„kazaniach wędrownych" w   ̂lobie Hoberwartha 
i w Kole polakiem więcej chodziło o politykę, 
niż o sprawę finansową i dwdąje: bkoro minister 
prezydent Windisc.hgriitz ministra, skarbu samego 
puszcza do klubów jest to znakiem, że swój 
system porueza politycznemu kunsztowi mimetra 
skarbu, którego ewent3alny sukces postawi na 
wysokości, do której dotychczas nic dążył, a przy­
najmniej poznać po sobie rie  dawał.

Montagsr<,-vae zapowiada na czas już nieda­
leki utworzenie się większości wyłącznie z le­
wicy i Polaków.

Wiodcń 7. maja. K l u b  l e w i c y  p r z y j ą ł
p r z  o d ł o ż e n i a ' w a l u t o w e .

Telegrafy Bztenmka Po!sk¥.go“
Wiedeń 7. maja. W edług •3iirsenztg wysy­

ła ją  Niemcy kilka okrętów wojennych do Samoy. 
Faryż 7. maja. Rząd przedłoży izbie kon­

wencję z Niemcam* co do odgraniczenia posia­
dłości w Kamerunie.

Wiedeń 7. m lia. Z G r a c a  donoszą, że nad 
L  u e 1 o c fi przebito siedm metrót. grubą ścianc 
za pomocą dynaantu i spodziewają się dziś do­
stać się jaskini.

Pesymiści jednak  twierdzą, że i dziś nic 
z tego nie będzie.

Wiedeń 6. maja. Wczoraj po zamknięcia giełdy 
pofiidn. no.owano: kredyty 354 25; węg kredyty 431 7 Fi; 
anglo^y lrff-ń ; laenderbanki 2-»j 0ó szta bany 34:5 25 -
loubardy 104-75; e lb e tb a le  tytoniowe 248:— '
alpiny C9-:!0; renta majowa 98-02; wpg. i ło u  1J9 39 ! 
wfg. koronowa 95-15; aiutr. koronowa 9'. 8.",; towcaie 
64-50 , unionv 258'—.

Berlii (i maja. Giełda wczorajsza wieczorna kurs* 
końcowe. (W nawiaeie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t » t). Kredyty 
212 9u (358 S ói; lombardy 47' -  (104-96); węg. renta aijta 
“ **— (119 10/; ruble 21925 (134118).

Frankfurt '■>. maja. Giełda wczorajsza wieczorna
kurśS ustafcn *. (W nawiasie podane cyfry ozn&czaja 00- 
townawczy kurr wiedeński) Kredyty 288 87 (354 o2 j ; 
lomoardy 86-50 (104 96); renta weg. złota —:— (—’—) ;  
koronowa —•— (—•--)

Grac 7. maja. Po lozbiciu dziś w połudme 
pokryv-y dynamitem, udało się nurkom wtargnąć 
do jaskini. W t e j  c h w i l i  s y g n a ł  z w i a ­
s t u j e ,  ż e  w s z y s c y  7 t u r y ś c i  s ą  u r a ­
t o w a n i .

$  ledeń 7. m»jŁ Prezdent bukowiński br. 
Krauss podał się na emeryturę.

Wiedeń 7. maja. W czoraj odbył się tu  pod 
przewodnictwem Kronawettera więc dem okraty­
czny ; zebi ało sie 100 delegatów. Rezolucje
przyjęte piętnują koalicję jako niebezpieczeństwo 
dla wolności i postępu wszystkich Indów Austrji. 
Demokraci będą występować zatem przeciw koa­
licji i za ogólnem głoso waniem.

Wczoraj odbyło się zgromadzenie strejhują 
cych robotników budowlanych. N a wezwanie 
robotnika Sobótki ażeby wytrwać w strejku, 
3000 obecnych z entuzjazmem K rzykręio : „P rzy­
sięgamy !“

Wiedeń 7. maja.. Polit Corr. donosi, że rząd 
rosyjski zarzucił p-ojekt zrobienia njścia duj t 
jowego Kilia, leżącego na terytorjum  Rosji spła- 
wnem, pouieważ minister wojny oświadczył, że 
lepiej zbudować k ilka nowych kolei w kierunku 
zachodnim  i południowo-zachodnim.

D alej donosi Polit. Corr., ż t  król Aleksan­
der serbski zamierza tylko udać się do Stam 
bułu, ale ostateczna decyzja zapadnie dopiero 
po zam .anowaniu Wład zna Georgewicza posłem 
przy Porcie, który tę sprawę poruszy. O podró­
ży króla do Aten i Bukaresztu w kołach dobrze 
poinformowanych dotąd nic nie słychać.

Praga 7. maja. Dziś rozpoczął się proues 
przeciw sprawcom zamachu dynamitowego w Ra- 
konicaca.

Monachjum 7. maja. Księżna baw arska 
Anudja umarła wczoraj.

Lyon 7. maja. U m arł tu jenerał F e r r o n  
były  minister wojny. P rzyczyną śmierci był nie­
szczęśliwy wypadek. W  piątek podczas prze­
jażdżki porannej upadł jen. Ferron wraz z ko- 
n iea tak  nieszczęśliwie, że rękojeść szpady 
wbiła mu się w brzuch.

SofjŁ 7. ma1 a. N a granicy serbsko-bnłgar 
saiej odbył się w sobotę festyn pobratania, na 
który około 1.500 Serbów i tyluż Bułgarów 
przybyło — między innymi także oficerowia 
sztabowi. Wznoszono także liczne toasty; żun- 
darm erja konna w pełnej zbroi przechodziła g ra ­
nicę i fraternizowała.

Bukareszt 7. maja. W brew  zakazowi rządu, 
pozwolił metropolita księżom modlić się do ko­
ściołach za uciśnionych Kuirunów we W ęgrzech, 
ponieważ kośció- jest jedynem  miejscem, gdzie 
się za uciśnionych i nieszczęśliwych modlić mo­
żna Rząd jes t w wielkim kłopocie, czy ma me­
tropolicie wytoczyć proces dyscyplinarny.

Berlin 7. maja. Obie pancerne dywizje eska­
dry manewrowej wyruszyły na kilkotygodniowe 
ćwiczenia, iedna do Szkocji, druga do Nor- 
wegji.

Z Torunia donoszą: H istorja z aresztowa­
nym gimnaziabtą Schulzem, kończy się komi­
cznie. M atka jego w ykazała, że ojciec jego ni­
gdy nie był poddanym rosyjskim, że rodzina ni­
gdy n.e była w Odesie i ni w Białymstoku, że 
bracia jego nie słnżą w wojsku rosyjskien:. Pro­
kurator poświadczył, że przy rewizji domowej u 
Schulza nie znaleziono pamerów lub rysunków 
podejrzał ycli. O brazy majestatu tei nie dopuścił 
się S chulz; trzym ają gc jed n ak  jeszcze w are 
szpic.

Medjolar 7. maja. W czoraj otwarto tu uro­
czyście międzynarodową irystawe dziennikarstwa 
w obecności króla, Królowej, ministrów i rep r e-

zentantów parlamentu. Oboje królestwo byli 
przedmiore^ serdecznych ow.cyj.

Rrym 7. maja. Uważają tu już jako rzecz 
pewną, ze angielska do i środmosurska w ciągu 
bteża >cg< miesiąca ot1 widzi W enecję.

Londyn 7. maja. Cesarz Wilhelm mianowany 
zosta: jszefem pierwszego pułku dragonów.

Belgrad 7. maja. Przyjmując propozycję 
rządu bułgarskiego w sprt wie komisji mięszanej 
dla zbadania granic serbsko-bułgarskich, zamia­
nował rrąd serbski ze swej strony dwóch dele­
gatów.

Fraakfart 7. maja. Głównugo kasjera banku Rotszylda, 
Goldscbmied Ring* : żonę napadło wczoraj popołudniu
podczas przechadzki iv lesie 'senburskim dwóch chłopaków, 
którzy z rewolwerów dali ognii. Goliuonmied otrzymat 
dwa postrzały w plecy i j»d<>ii w bok. żona jest ranioną 
w twarz Rany nie są niebezpieczne.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 7. maja 1894.

HOTEL ?.0RZA. R. Horodyski z Koledzian S hr. 
Mieroszowski z Rudoiowiec 0. Sclmell z Firlejówki. J .

rbański z Foddcbicc. J. Rakowski z Hermanowie, W. Ja ­
worowska z Wołynia. J. Lukasiewiez z Żezowa. H. Muller 
/. Wiednia. B. WólP.uth z Kołomyi. W. Morawski z Cie­
szy. 8. Zwolski z Bryniec.

HOTEL METROPOL. S J. hr Tarnowski. A. hr. 
Tyszkiewicz z Kosji. K. br Lelme z Czerniowiec. F. br. 
Wtig“l z Wiednia. A S. Borowicki z Warszawy. L Szul t 
IJpnik. W. Zahajski, F. Czoj-ny z Pragi O. Telickowski z 
Drohobycza. J. Oharmot z Sieniawy. A Prasehil z Koło­
myi. J. Kieszkonski z Luki

HOTEI VICT0RI4. A. Hołodyński ze SkJłatu. J. 
Kosiewiez z Hodowa. A Arciszewski z liorodenki .1 
Franke z Krakowa. E. Pollak z Wiednia C Ruder z Pragi. 
S. Fuchr, W. Nimliin z Wiednir

S p e c ja l i t t a  c h o ró b  tk ó r n y s h  i w e n e ^ /c in y c h

Dr.  S t a n i s ła w  S o c h & n it
o r d f ń u j f  p i  B e r a & r d y t o k l  t  U

 od 11— 12 i od 3— 5. ioi3 i - ?

Dr. Zygmunt Gpmbarzewski
po odbyciu trzyletniej praktyki na kilkH klinikach wie­
deńskich. pi'Ł“W8Źnie w chorobach kob.sey >h. jako asy- 
steut prof Roiritańskiego i operator kliniki położniczej 
prof. Brauna w Wiedniu, ordynować będzie w “ozonie 
1489 tegorocznym w Krynicy. i — i

o k a l l s t s

Br Teodor Bałłaban
b. a

W

asystent i iekarz r a  klinice prof. B orni ekiewicza 
Draeu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje

cho-ooad i operacjach octntich pr»tf nlicy 
Wałowej l. 7.

Od godziny 10. do 12. j-rzed poł. i od 3 do o. popołudniu 
lu  Si Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1—V

M M  M  i t i r i j c l  1 le ie rycw ck

Br. Eazim. PodlewsM
były lekarz prakt na klinice prof. Fourniera w Paryża 

i Bossara w Berlinie.
Ordynuje od 11. ao 12. i od 3. de 5.

ul. C h orą żczy zn y  1. 16 .
D e m y  a(M 

V.słse.i nauk lekarskich

Dr. Bogumił Bieńkowski
po nkońcsenin s ^ j a ic y s h  stadjów w iostytaeie ^o n to le - 
l 'esn ,14 w Beninie i odbji K podróży nenkowreh do 

HaUi nad saaką f tdpeku 
o r d p n u ) *  od b. d e  X. i tut S. do 9.

u l i c a  T r z e c i e g o  M c  j a
dom dawniej lennera  

4126 Isife e i l l s a  K o i e i n e a k L  I .  I ,  1—ą

Kajlepszym środkiem ochronnym przeciw tyfusowi, 
ćholorzr I w opole epidemji

j e s t  z d r o w a ,  w o l n a  o d  b a k t e r y j  w o d a  J o  
pi c i a

Przez zastosowanie s ł a w n y  e h  n a  t a ł  y ś w i a t  
P *  i n m r ń  F l l i r n e r  d e  W w d j ( P a t e n t  C h a m -  
be  r 1 a n d | uwalnia się każe a wodę „ d  m i k r o b o w i  
bf  k t  e r  j j i staw.a się jn na równi /. n n j n r  c i e j *  
»*«, w o d ą  ł  o d U i  /  1554 1 -6

W yłącne prawo fabrykacji dla Austro-Węgier u 
„ V . Z e l l e r k i  ’ s c h o n  F a b r l k s  A o t t e n  b e s e i r  
n e b a f  “ w  B n d n * F e i i  s i e .  Oenniki giatis i franco.

F e d z i ę b o i r a u l e .
Wielm dr. Bronisławowi 8 k a ł k o w s k i e m  u, który

l .r l
R O S Y J S K Ą  H E  R B  A T Ę  K A  U A  VZANO WĄ

po

w oryginał Lem opak-iwaniu 

o^aRowitiią pod cad oieiił r s. uładay • łowej
■t GiStfi1- II DOliZflfi7.t7 od /} iii do zł.irac .li f U t ł i ł k l e w j i l c i c h ,  o d  z ł .

za fupt rosyjHki — poleca :
S Z A B L O  W S 2ć£
w o Lwuwia. ulica Trybunalfka liczba l.

Cenniki g r* tis  i fran -o 0 ps--:.-w»2ie bczpłat-ie. Zim iwlonla | rzyi 
na 3 funty odsyłam y franca 107:

10*40

® ^ u k » a j 'u t lz « 3  
' t o ń s i c ?  z a b  
i M g n o i e t t »
i | ! l n q u a n { ^ i o  
] { r .

n a w
J. o

w w

d .

1647 1

;>'J.y n  t.t, ,»«*y.u
1 3 c a

Gal. akc. Towarzystwo Hsndiowe
L w ó w ,  u l  J a g i e l l o n s k c  3 .

'  _w"'  __TSn?*.i„.r«eV̂".

-4

Wtf

A

j .
nowo odkryty aamorski proszek

^  zab ija  z p e w n o ś c ią :  ^

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, 
mrówki, stonogi, moliki ptasie i w ogóle owady.

'P raw dziw rgo dcsD ć można trlko tim  g lz ie  się zuaidu ą 
Znak eebronny. plakaty Audela.

Fabryka i wyetłk.i d l i  c.tł <ro św ist i w d -Mgnerii J  A n d e l a ,  pod 
Czarnęin Psem11 w Prudze. ulics. Ilnśa, 13.

’ 7Ł L W o l f i ?  -. Z jg . R achw a ant. ncd łffi-ebttiym Orłcia*, p . Miko- 
I ts rh  apt.. Aloj/,v tlfibner diogih.ria, P.juek 1. 38. i. B eiser »pt 1 U 

Gcilhofcr a p t , Karci iliy o r , ul. Krukowska.
B IE G /: T7. Fusek apt. E L J j A : K  L rupna. BRODY: W. Landesborg apt, 
C iICD GEO W : St. Lbszkifittie! ;tfet.FHYSZTa S: Jań  ZauiewfildSpt GRODEb 
pod Lwowem: A Liopu. G LIN IA N Y : A. Ilelm . apt. J a SLO : JEt. Pasch ant 
ĘALU SS* A. ap t. KOŁOMYJA : E . Stenzel apf., J . silda
t«'..'j«a. K. Er. W iłotław aki. KOPYOZYŃOK: M. B sder ap tek .: — 
KOScrOiY: S. Bursa ap t. EP.A]I<jW 1 E. Rudier apt., E. Stoekmar 
aptek., V/. Medyk aptek., K. W iszniewaki a p t» t., L. Rosner ay te i 
A 8.ziifi;aó.-.k, slił;td u is trr ja ło '? , A. Hagfl/Ła KROSNO : Ji>n N azanw ic? 
K U L IK Ó W : B. Misicł»!t ni t K liT Y  : Aleks. Zjgajowaki M t. JA fiC S łiż  V: 
Wisłocki a j , '. NOWY x A * j  : Ad. -i. I*ner, B. lloisgrflo. W W I
8AG15: Tj Jruasbard, Eiechtm aiiu, N IE  M iii 0  W: 1£. Priednym ii«lci apt. 
rz tZ K M l i L : A F-t?ieitewshl. 8 OK.A0.-: Kiiz. WTCoczaOski apt. 3 JŻŁA
«  fSiemJoki aut. 8T4j5fid£A W Ó W ;. A. JJoil „o t. S jA S E  MIASTO : A  E* 
lneh apt. T A R noP O A  ; F . J  imr. irtcw!ó.i *Vt E  Fraot*. TARNÓW : 
B ergei, W. M iidaer, i. tifclfeecb^rg i M. A 'la r  „pt. W Ą nOWV\r.h “  Ku 
rowekj apt. T . R anchberg .r. Zt,OGZ(t 8 : j iz.f C ŻYWIEC M Pt.
włuazkiewicz. 1193 1—21

łł leiui ul, uiuuiMii o n. a i a u  "  » » * o “  “ j muij
przy pomocy Wielm. dr. Edwaida Festenburga i trik tora  
Wehr* tak samo jak i on na oherobę mej tony się za­
patrujących. jedną z najcięższych i najtrudniejszych ope- 
racyj na mojej żonie, „ saczególną zręcznością 1 deli- 
kiti ośoią nader szczęśliwie aokonal, przez co ją od dal­
szych zgubnych skutaow choroby, ą może i śmierci uchro­
n ił — w im<eniu mojem, żony i dzieci, za jeg staranne 
pielęgnowani# chorej i przyprowadzenie do zupełnego zdro­
wia, najserdeczniejsze dzięki składam.
________________  W iktor Jacyic.

Dr. W i k t o r  L e r e ź y ń s k i
łekarr chorób w eionelrtnyji 

1560 ulica św. Michała (boczna Kościunzki) 1. 6. 1 —10

„CONCORDIA*.
Pierwszy lwowski Zakład pogrzebowy z Iniem 1. 

maja b. r. został przeniesiony na ulicę 80 ueskiego 
liczba 10. 1517 1—2

Zarząd.

Bezpośrednia sprzedał eUgAnckich, ani. h

BeiMergsttcli mater/j n atud/a.
C'*if t o  wełniane szewioty i kf.tr 
garny. F  implet- * ubrań e mezkie z ł .  
6  7 0  c t .  P ióbki za nadesłtn icm  5 eeu- 

iowej marki. 15'1 1 7
Franz Fehwald Sóbne, s ład  fabry­

czny sukna w Reichinberpn (Czechy,

R o i c  d o  s p r z e d a n i a .
w 9 0 0  o d m ln n n c b .

*’j sprzedałem już 2CC0, a jeszeze prze- 
■złe 1000 posiadam  w zapasie. Poprze­
dnie ceny zniżone, a m ianow ieio: Za- 
u u s t  50 ct sprzedają sztukę wysoko 
isn n -ch  po 4u et — zam iast 40 et. 

teraz 35 e t , •  aam iast 35 et. 3 1 et. Saa 
aow m publiuzność może się przekonać 
o m 'ieh  różach n misjscowycb obywateli 
Wysyłam flmoe jurzyo i kwiatów j onsj- 

n-żbzych esnack 
:55 l 1— 1 Z głęVok'm sz» nnhiem

A 11*0 1. i JCtsczek, b tryi.

tu ls ie f*  

m  g ło w ie

I: 
kawy

. 8Vli 
Bryndzy

wyborną herbatę oraz 
wysiewki herbaciane

O g ł o s z e n i a *
Fojwsrk 5 kilometrów et? stseji ir lei 
Hslirrsa odległy, przestrsen. 806 morgów 
siemi ornej w jednej P * r  eii, wras z od- 
ponifdniem  budynkami i sssiewaml zaraz 
u  s ir ieu au .a , o ra t doóra, sk a dają e 

« t  * «30 morgów obszaru, oz-ii 48 
ił -lgów rcii 1 ncj, 75 ffifiyów łąk 
i 41 morgów słodkiej paszy naar/,ocznej 
w di y( jś i od m a>.t* h v ilaa,e lr . w„d;l 
t 'a s itw sm i zaraz do 
i.le jtno  gospedirstw o 
itodu b itkr.św  dużei’0 
wy-°ką renlę. — B!iz*ty<.b wirdoinośei 
w im ieniu w laśeieiela td i ie l i  z *nz«. 
•tności W ry Aleks. C t o lo w s k w Sia- 

msiawowie. ,,-,00 \._ y

< COCC OOCO .CXXX3 J 5 0 c ; .  OOO

1 H E R H A T Ś  Familijną
*f. k i l e  J*HO I W et

ZsaMerT8iEVKi7lerk8t
*/, k l i e  1 4tt I **.

1011 poleca HANDEL 1—f

A l b e r t a  S z k o w r o n a g
Lwów, plao JU rm skł L 7. O 

ICOOOCOOCO X  8

metr. wraz 
» y d z ;eriaw ienia, 
i w » rtj wo i  p,>. 

m iaeia , daj:.

C H W I L I  B O Ż A
1 y ią lk a  do nabożeństwa d la  niew iast 

przez ks. Łukasza B, orow i’ 
ozu, nuiię ch tłu itk iego , wygnańca, 
kaznodzieję, opraw na ozdobtie p:: a  
1 zł. 20 et., 1 zl 80 et., 2 J ,  s ^  
. . , 50 ct., 3 zl. i 4 zł.
jak  rów m eł książka twgo* auto t  p. t.

o*i>bn 
po 45

BOŻE! KOCHAN: CIĘ
ja a  dl* chłopców i d la  panien* kpanien

•> p*' 90 . t , 1 ct.,
1 zł »0 ul. i i A  

Iło liaby tia  VT ^irłai^i^ przedm l, tów 
treści le h g ; nel p o i t r i  ;ą :

r Wincenty Knoinfelńskt
LtoOw. ul. Karola Ludwika l X

u l i < a

AkademickPa



DZIENNIK iłGLSEI * 9  Mr> 1894 r.

nn ^  i at K M H u r f HANDEL SUKNA I  W T l f f  A P U  i Lwów — Rynek liczba 33
uli uu LA1 lolIllBJnb J

0 l pod firm ą: kl. W A L i i A . u l i  1 U I  i i  p o l e c a  s t e .

Drobne oroszenia.
O d n i e s i e n i a  r s z i s a K ?

po 1 */* centa od wyrazu.

P a sy  p s ia k i* . karabele , s ta rą  broń 
zbT oje lnb części tejże kupuje. W ia ­

domość w banku Ormiańskim a tak ia - 
tora. 294

p i a n i n u ,  bardzo iobre, praw ie nie 
L  używane do s()*zedan&< W iadom ość 
ul, V/ iłow a ł. 23, II, piątro .________ 504

C . i  . U r z ą d  p o c z t o w y  w  J e s t e r -  
n i e  poszukuje p a t y n o w a n e g o  e k -  
s p e d y  ‘e r a .  W arunki korzystne; służby 
telegraficznej ani nocnej nie ma.

K a m i e n i c a  dwupiętrowa przy ulicy 
Marka 7, i jeduop ia trow ., ’ Długosza 

23. do sprzedania. W iadomość n Koście- 
leckiego, .azademicEa 24. 306

K l o s s e  d r u c i a n e  do pnykryw an ia  
półmisków, średnicy 19, 21, 24, 26, 

id, >2, 34, 3? 39 o |a .,  sztuka 3 ',  35, 45,' 
55, 60, 70, 80, 85, 1 - - .  _ _ _ _ _ _ _

A d o o k a i  d r .  S y d o n  F r l e d l s e r g
w  > ę b i c y  ponuku je  k o n c y *  

p i e n i a  ud 1. czerwea 1894. 321

S K Z O N  1 8 0 4 .
Ś W I E Ż E

WODY MINERALNE
i  zdrojowisk naturalnych 

o o  d n i  14 i a i e i y  t r a n s p o r t
poleca 1492 1 - 7

KAROL BALŁABAN we LWOWIE.
a Łaskawe zlecenia z prowincji uskutecznia 

się natychm iast.

CU K IER N I V J ó s e f a  
w Rzeszowie poszukuje 

sabjekta ua czas dłuższy.

L e w ic k ie g o
mdolnionegc

A a y o t o n t a  ^ a r m a o j i  lab  susteu- 
n  ts n ‘» poszukuje natychm iast Drogu- 
erja pod „Kotwioą“ Lwów, H etel W ar­
szawski. 320

T I K I  7, najcieńszej parysk iejJiibn łk i 
tylko 90 et. poleca W anda

ul. Gródecka 1. 28 Lwów 48.
Praehtl 

318

Ha n d e l  Teofila Jab łońsk iego  w D ro­
hobyczu przyjm ie dobrze wychowa­

nego m łodzieńca do nauki. 314

D r y s z t a k  e. k. S tacja kolei z Rze- 
r  zov,a do Jasł> . B : m d e l  K o l* *  
m a  I n y  i  w i n  od <00 la t prowadzony 

'f’od niezm ienną firmą, w raz z domem 
zaraz do wydzierżawienia. A. P. Dymnioki.

O a n i o n k a  biegła r  m odm arstw ię, 
* z- . dc e nm ieszcsenie w m agaiynin 
mód JUicAałiny Jtaysen/iMte  r .  n i.
Watowa i. t .
i j a n n a  m  l o d a  I n t e l i g e n t n a ,
3 udzielając lekcje języka franenikiego 
i angielskiego, poszukuje m iejsce guw er­
nantki, lub damy do towarzystwa. Adrss 
Melle F er. Nowa droga Nr, 284. P rie -  
myśl. 393

R e a l n o # *  d o  s p r z e d a n i a  przy 
uliey 8 ffięt o k riy ik ie j 9 A. o ra i n a ­

stąpić -tająiem pi ted łużm iu  ulicy Ko 
śm opalni D la spetrulaeji nader korzy­
s tn a  z pow oda ew entualnej pare«lscji 
grunta. 303

j o l k a ,  posiadająca popraw nie język 
niem iecki, poszukuje lejsce do tow a­

rzystw a s ta r .re  osoby Inb p_>nień, obej­
mie oDiekę nad dziećmi i zajmie się 
u oinęm. P o sia ła  chlubne św iade. • 
B liższa wiadumość w b ió rzs dzienników 
L. P lohna. 327

* o i  lii il n 8, na W ulce oboh kaplieik i 
N ajśw . P. M arji otw ieram z dniem 

dzisiejszym , dla użytku P. T. Publiczno­
ści, znane moje kąpiele wszclk ego -o 
tlzsjn, jako to :  st twowe (z odpowiednio 
urządzonym i całkiem  izolowanym base­
nem dis p a ń ) , wanienue, słoneczne, 
wszelkiego rodzaju c a tr y s . , . .ko też 
miejsce do ohodzenia boso. We Lwowie, 
dnia 6 maja 18*4. Entjtia Maryon.

7 d o l n y  m a s a r z  1 k ą p i e l o w y ,
“ • umiejący zastosować najnow szą m e - ' 
todę obn kuraojaeh. poleca się P . T, 
potrzebującym jego usłog. A d re s : Jakób 
H r y s z k o ,  al. Kraszewskiego 1 11.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wym u.

Na  c > a o  W y s t a w y  i  pokoje, p rzed­
pokój, kuchnia, umeblowane. R ejtana 

2, róg Jag ie llońsk ie j. 310

P e t n e r A w k a  m ieszkania le tn ie , wię- 
L  ksze i mniejsze aaraz do wynajęoia. 
Telefon w m iejsca. soi

Sa l o n  i trzy  pokoje i  balkonem i przy- 
należytośeiam i, na pierwszem piętrze, 

u lica K ra.zew skiego 23. 292

R n « n n i l 9 r 7  łl,!'r e t.V« “ ie i prakty- 
J T M U U a l  £  eznie wykształcony, bę­

dący na pes&dzie jako rządca folwarku 
w pierwszorzędnym gospodarstw ie w Ga 
lie ji zachodn ie j, poszukuje sam oistne, 
posady i d. 1 lioca w G alicji wsehodniej 
lub na Bukowinie. Adresować proszę: 
B. L. Bolesław yia Tarnów. 1521 1—3

Zarząd Dóbr Zameczek
p o c z ta  ż ó łk ie w

rozsyła po 50 et za kilu
Najprzedniejsze S Z P A R A G I  oąrodowe

wybierane 15.7  1 2 
stałym  odbiorcom znacznie taniej. 

Zamówienia adresować JU L JA N  OLEAR 
CZYK, Żółkiew.

Notarjusz
w V « t r x j k a c h  d o ln y e b
poszukuje do Bobrki egzamiuouanego

kandydata naijali®
od 1 lipca b. r.

Pożądana znajomość języka ruskiego.

Młody człowiek

:xxx:)cxxxxxxxxxx. 
Restauracja z ogrodem

( d a w n i e j  k r n a l c s y f i i k u )

obok wejścia na p^c Wystawy krajowej
otwartą zosta ła  z dniem dzisiejszym. 

M ^ C o d z ie n n ie  m u z y k a  w o j s k o w a - ^ H
t -  Piwo pilznosfte i to  san  a iw g o  4 - 
4  i iwowstie z t o  nam w Lwicach. 4

Staraniem  zarządu będzie Szanowną publiczność pod każdym 
względem tak  doborem potiaw , jak o te i napojów, oraz skrzętną usłngą 
zadowolnić. 1545 1—9

X

( o U n c tC la n ii i )
biegły w bolskim i niem ieciiin  języku.

, j  _ a—  w korespondencji poniekąd poduczony
iO w a j ą c l a  n a  e s a s  w y s t a w )  znajdue  um ies-czenie w jednem s lwow- 

piękue frontowo pokoje, nrządzons |skich b iu r fabrycznych. Ofsrty w polak m 
komfortom, s_oiobnymi wchodami i ‘i niem ieckim języku należy wnosić ped

znakiem C. S . do adm inistracji tego 
udziela J .  M asrkow-| pisma. 1555 1--3

JTaudel herbaty chińsko - rosyjskiej
E D M U N D A  R 1 E D L A

w e  L w o w ie , p la c  M arjacfcl 1 0 , io is  i —?

pcle.ii poleca najlepsze gatunki

H E R B A T Ę  K A W Y
zbioru majowego: o smaku czystym i aromatycznym,

któro rorryfc. franko opłacone do 
każdej itaeji poosiowej 4 '/, kilogr.

w mreczkr:
Portorloo - - - - -  t —  V 
Cuba grabo lU rn iit*  - '-'50 
w*ylon aleloni - - - 10-—

* „ pneSnla 10*31)
n n erub, aUrn. 10*75
.  „ perłowa 10 7E

Hooca er,bak, aromat. lu*;6 
J,W , ilol, . . . .  10-71,

priedpokojam i. T e rm in , u łjm n dowolae. Izuakitm  C. S . 
Bliższej wiadomości
■ka, O ssolińskich 11. 3 ’6,

Korespondencja prywatna.
N ajdrożsi i  J  L. Z najw iększą pe 

wnośoią bez względu na pogodę będę. 
Całuje eię serdecznie. Do miłego w.dzenia

W d o w i e c ,  33-letn i, in teligentny, 
włzścieie) realno?* i i funkcjonariusz 
gminy, ojciec dwóch dzieoiakuw z p a rn ą  
luh wdówką posażną się ożeni.. Szczegół) 
„Junosza* h oste re s tan te  Jag ie ln ica .

B !  D rog l kwmkb! Czekał.m dare­
mnie 29. kw ietnia lab  6. mu,"a wiadomo­
ści. Co za powód m ilczenia ? Jestem  
birdzo  niespokojn. m yśląc ciągle o Tobie, 
przeczuw ali ną igorszj I niezostawiaj w 
niepew ności, uatyobm iast odpow iedź! 
B tagam l JT

Dr. I Kotwicz
ordynuj# przez cafy sezon

w  K a r lsb a d z ie
M ieszk- 1555 1—3

Kaizerstrasse Stadt War&chan.

y . kl. Cwow . zł. 1*60 
SouriiM l ozarna . a —

B zbiór majowy a*—
KayMW ozarna . . i  —
Melauge de Lond. 4 —
Wyslewkl herba­

ciane ................... 1'30
Wyslowkl najlep­

szych herbat . . 1*60
|M *  O p a k o w a n i a  n i e  H e * y  » lf i '  

Zamówienia i  prow incji w ysyła się odwrotną

k -*eo 
. —oo

i*—
1*0U, M a 
1*08 
t*W

p o e tą

S k £ A D
p y j s k i c h  w i nI  s  f

E kspo rt jarzyn, «wooów i t. 4

D. Hartisa Carboijo
Iv CapodiatrU (Istrja).

1553 Cenniki c a  żądanie. 1 —2(

U J e łc o r a L C j e
pojedynczych objektuw, jako też caJych działów

n  a

wystawie krajowej
obejmuje znany dekoracyjny magazyn

A. K R Z Y S Z T O F O W I C Z A
we Lwowie, plac Halicki 3.

O w o i e a n t  i s m i w i e n i s  n p s > a a a a  a l f .  1475 1 —4

O O O O O O l O O O O O O i

jjMcicijaMia Tołfamsiwfl
w y r o b u  I a p n e d a i y

s z a t  l i t u r g i c z n f c h
w  K r e f in ie  1561 1- 3 

zaw iadom ił, że w ysiało dwocL ajentów 
z wyrobami, a mianowicie f a n t o s i i o a e  
N . w a k  ■  w w sehodnią , a p’. JAmofu 
A o l t y a i h a  w zaohodnląezęśćkraju . Za 
razem nadm ienia źe p. J a u  K o p y ta  

nie jest więeej, ajontem Tow rzystwa.
D y r e k e j a .

i i a a f e  b e l a i  M e h m le d  n .  n l c h t  b e l m  S c h m l o n e i — mówi stare
przysłowie.

Takowe może się słusznie odno.ió do msgo magazynu,.gdyż tylko J i t s r l s  w takich 
rozm iarach jak  mój. ma przez zakupne i»  getowkę w ielkich zapas iw towarowych 

i iDnych korzyści, sarom ne w ydatki, s ztóryrL knpujący korzysta, 
p r z e p y s m e  wa, sry d la  obA1» p r y w a t n y c h  f ir n t l i  i  f r a n c o .  

Obfite k s i i p i  i  a  W ie r a m i, jakich detąd  nie było, d la  krawców m efrankow ane.

M A T E R J E  N A  U B R A N I A .
Peruw ien i do sk irg  dl* W ielebn. buchowlertsłws, ą rz .  isan e  m aterje na nuudury 
c I k urzędników, także d a weteranów, atraży galowych, gimnastyków, I bene, 
sukna na bll.rdy i sfolikl do gry, Pokrvcia powczoąe, h d en , także nieprzem akalny 
na ubiory mysMwakle, materje Jo prauia, pici, de podróży od 4 -1 4  zł, Chwalebue,
rz e te ln e , trw ał* , Ćzysta w ełniane t o w a r y  a n k i a m i -  ’ * B e r i l o
za v tóre nie w arto  opłacać k r“w ;a , poleca J A K  S I  H t A B O ł S K i ,  B e r n o  
(M anchester ansujacki). NajW.eklzy skład fabryozny »ukm  w wurtości «|,, mlljoaa 

„BO-w, Roznylko. ty ,#  za zaliczką. K orespondencja w j z ^ a W .  m e- 
m ie u Jm , ezeBkim, w ęgierskim, poLkim , włoskim, francnskim  i angielslum .

|1 Galicyjski Bank Kredytowy |
ii począwszy od dnia t  Lutego 1890 r. §

w y d a je &

Asygnaty kasowe
BO dniovyem wypowiedzeniem i

Asygnaty kasowe!
f i

li:

Do sDizeoaia i Prismysliem
1. M ajątek obszaru okuło 1289 m or 

gów w tern ukoło 820 morgów r»li i łąk, 
reszta  las, przy g iśclńcu  rządowym 
cztery kilum etry od it ,u ji kolejowej.

2. Folw ark około 5 ’5 morgów, w tem 
około 315 morgów ro li i łąk, reszta las.

3. F o lw a i, około 70 morgów roli 
łąk.

B liższych wiadomości odzieli z irz d 
óbr D ołhom ośoiiks,

W sznia.
poczta Sądowa 

15‘Ł 1 - 1

J A N

J A B Z i T N A
jubiler I sloirfb

^ 3  we Lw.wle, plao karjaok
poleca swój bogato zaopa- 
trzony skł-i i wyrobów jub i­

le rsk ich , złurych i sre­
brnych 

po najniższych 
eonach.

/ V A A / V V A ^ / \ A ^ b r , U ? V V \ A ^ y \ . / N / V V V .  ■ A /tł#C C. k. uprzywilejowana )
raflueija spirntasu filiryti ramii, liberów i ecta. \

JiljiszilitailasckilćBtępGiif n  Łtawis
Jakdb Sprecher i Spółka

p o l e c a
nttjprztdniejaze rozollsy, likiery, elau/ne wódki polskie, starą 
starkę, rum y krajowe, jako też i zagraniczne, U ogm f, Śliwo­

wicę i  t. d.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i

ALKOHOL ABSOLUTNY
,00/ooo do celów leczniczych \

S k ł a d y  d l a  m i a s t a  L w o w a  : w  h a n d l u  H g e  E. R i e d l a ,  p l a o  f  
M a p j a o k ' ,  p r z y  u l .  K o p e r n i k a  I .  9  i w  g ł ł  w « y n  s k ł a d z i e  
w ó d  m l a e i - a l n y o i i  H g e  J .  J o l l e e a ,  u l .  K a r o l a  m d w i k a  E 9 . J

APtLUSZE i CYLINDRY
P l e s s a  j A n g i e l s k i e

s p r z e d a j ą  n a j t a n ie j

S. Gabriel A J. GhlebomiUi
we Lwowie, plac Halicki liceba 3.

"K.wizdy Grichtfluicf
Od lat wypróbowany ból, ufctnioizajscy óredek domowy. 

Silniejsze wcieranie przed i po wielkich podróżach.
C e n a  l!, flasze* 1 w . s .  1 r i .

*1 _ _ł , ,  uN h ła d  g ł ó w n y :
Apteka okręgowa w Korneuburgu pod Wiedniem

do nabycia we wszystkich aptekach.
Należy bsezyó uważnie na marBę ochronną i żądfló wyraźnie

liwizdy Gichtfluid.

Uwriadomienie.
D la uniknięcia pomyłek zawiadamiamy Szan. P. T. Puoli 

cznośó, źe jeoyny skład naszej p awdziwej MASY francuskiej do 
obmycia zdatnej woskowej m isy osiczędncś i do zapuszczali’.! 
podłóg parkietowych, z miękkiego drzewa, a nawet ju l  lakiero­
wanych (w zimnym stanie do użycia posiada

tylko p. Alojzy HfLbner
w© l iw e w l e ,  R y n e k  3 8 .

Przy za^upnio prosimy zwracać uwagę na m arkę ochronną 
naszej firmy, którą każda pusaka masy jest zaopatrzoną.

Sehneider i Spółka 
1518 1—? skład f*rb i latiioj 6w w W iedniu.

N iniejszem  mamy złszczj* uprzejmie donieść, źó utworzyliśmy

w e  L w o w ie ,  p r z y  u l i e y  K a r o l a  L u d w ik a
PIK K W SaO B SłĘB l* Y

GRAND HOTEL”

naj wy-

obok gmaohu galio. Kasy Oaaezędoośoi, w Bamoin ceutrum  miasta, przy 
W ałach H etmańskich w najpięknicjsiem  po ło ien ia , naprzeciw  Placu św.

Da cha 1 ga lerji obrazów, w domn, który dziś jest ozdoby Lwowa. 
Urządzenie całego hoteln w ipan ia łe , wed/og B aJp i« rw ujch  ragranicznych

wzorów:

ś w i a t ł o  e l e k t r y f e z n e
w całym gmachu i w każdym pokoju, 1479 1—5

w o d o c ią g i ,
bezpła tna, elektrycznością poruszani W I N D 4 osobowa, 

p e m l e i z e z t  u l  a  <tf jfdaegu pokoju , r.ż do najp iękn ifj.zyeh  i 
bredaiejszych, ap»itam eutów  fam ili.itiych; 

p e e i e k a l n L  hotelowe z przepycham  u .z Ł.lz,u  , p .zy  k tórych zapro-
wadsono e i- te ln ie

■ lin o w ą  ■■« P o r ą  Cały gmaeh. tak pokoje, jaketez korytarze jednakowo
ogrzane.

L a. powyższych zale t, a aaraaem rzetelnej u sług i i przystępnych cen zasłu­
guje ton zak ład  na m ianc jedynego pierwezorz dneg* hotolu wa Lwowir 

M ając niezoehw ianą nad iie ję , że hotei nasz ł  ikawuścią i w/.g’ęia iiii 
Szanownego O byw atelitw a laszezyeany będzie, k reślim y  s ię :

Z wysokim poważaniem

Walenty Schilling i  Franciszek Heksel.

*u.

D r a  F r y d e r y k a  L e n g ie ła  ha sj.m  
lu  t o a  tw y . Już sam sok roślinny płynący z Łrzozy, 
jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany j st od’ 
niepam iętnych czasów jako najznakomitszy środek 
p iękności; jeżeli j “4i.ak ten a.Js wedle przepisu 
w y rslizcy  przyrz .dzony zostanie w drodze chemi­
cznej jako balsam , w takim razie zyaka dopiero 
prawic cudowny ckntek. 4(0  l —y

Jeżeli w ieczcreu  pofn arujem j  tw arz lub inne 
miejsoe s’;ó ry  tym balstm em , tw J u t  n a z a ju  r z  
r a n a  o d p u d a ją  p r a w ie  n le z n n c z u r  łu «  
p t e ż t  z e  a k a r y , k l ś m  s t a j e  s i ę  p r z e a to  
I f io lą c o  li a f ą  1 d e l ik a t n ą ,

B .is.im  ton w y ełac /a  pow stałe na tw arsy zm .arsioY i i blizny z os y 
i n d e j) młodocianą b s .n ę  tw arzy ; ''erze nadaje biMość, d e iik a ir .se  
i śa ie rzość , usuwa w najkrótszym  czasie p iegi, plamy wąteobiune, b ll/n y , 
ezcrwono-c no .a , Btłuszczenia i wszelkie inne nieczystości eery. r,na 
sło ika z opisem użycia 1 zł. 50 ct D L e n g l e k  i  m y« 1 11 b e u z e t *  
■ o w e ,  najłagodniejsze i  najodpow iedniejsze mydło d ia skóry, nm yślnle 

id one po 60 ot.
io nabycia w każdej większej an ie le  m ianow icie: wo Lwowie u Z. 

Ruokera, w Krakowie u W iktor? E id jk a ;  w Czernlowcaob r G nliobow -« 
ski go nast. M abl rp t  , S .hm iedt & Fentin  d roguerja; W Taroepob 
u W arejana K rzjzanow skiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera, J .  N ie­
siołowskiego ; w Bielsko n A lfreda B lnm enthala i w droguerji A. Haas

przyrząd

1445 1 -? D la

Bracia Hirsch & Comp. w 
R a a d k a  s p o s o b n

dla Hoteli, will, pensjonatów I mieszkaó letnich szczogółnjej zalecone.

Pp. malarzy szyldów pokojowych, 
lakierników, stolarzy tokarzy far 
biarzy, kapelusziiików, b la c h a rz y , i 
w ogóle wszelkich profesjonistów 
ustanowiłem wyjątkowe ccity zniżo­
ne na wszelkie potrzebne nnćttrjałj, 
co podaję do powszechnej wiadomo­

ści Szanownych pp Majstrów 
Główny skład farb I materjałów

A l o j z e g o  H u b n e r a
Lwów, Rynek I. 38.

8 dniowem wypowiedzeniem,

M  Lwów, dnia 81. Stycznia 1890.
SWStK

100«

s
Przedruk aie nędzie płacony.

*

D yre k c ja

W jdawoa: Jóiei Laskownieki

S. Krzyżanowski
w  K r a k e w le

Księgarnia, skład I największa 
wypołyczalnia nut muzycznych 
oraz główna ekspedycja pism 

perjodyczuych

p e lbca : 1503
Frof. dr. Cybulski.

1 h y p n o t y u i ,
i  p rsesy łką 65 et.

1 - 2
S p ir y t y im
eena 50 et.,

Bylieki d r  M antra o  c n o io *  
W h  k o b l o e y e k  (G inekolo­
gia), eena 6 u. 40 et.

P e r t j e r y  H a r « c r e ,  s e n s a c y j n e  z j»d*»
bnem i frę d z h m i sztuka po 9; bt.

P o r t j e r y  M e t t ^ r n l c h ,  bardzo efektowne z 
przetykanem . n ćmi złotemi sztuka po 1*45.

F ^ r j u o " ,  fire jk i frauenskie, g ładkie, 
z (I tg a u c k if in i borduranii za tz takę  2 ‘40. 

„ O d l l l o t t 1*, najnowsze firaoki ebenettowe w źy* 
,  ven barw ach sztuka po 4 50 i 3 75.

„ S p e a l t a M l f t t ; c i ę ż h n  > w e ł u t a m  p o r f j o -  
r y  g ładk ie  lub w tareokir wzory tkane z wę- 
zełkowatemi frędzlam i bocznem i za sztukę 
po 4 90.

W l e l h a  i) i r t j a  p o r t J e r A w  J a c k w a r d e -
w s k i c h  ciężka tkanina, sztuka po 3 25 i 2-75. 

W i e l k i  s k ł a d  f . r a n e U  k o r o n k o w y c h
białych, od oku a po 1 90, T65 i 1'50.

G atunki lepsze ud ukna 2*40, 2*90, 3*25, 3 £0, 4*90, 
5-80, 7 50 i wyżej, za m etr 26, 30, 88, 48 et. i

S t o r y ,  białe, kremuwe i koloruwe, za sztukę 1*45, 
1*90, 2 45, 2 9 ',  3-75 do 8*50 i w yiej. 

W C C a s lo n *  firanka k>rontow a M a.Iris, krt-iŁo- 
wo-czerwon*, czystobarwua o l  okna 3 3), 4‘10; 
za m etr 50 ct.

W i t r a ż e  (firanki na szyby) b iałe, kremewe 
i kolorowe za metr 23, 9, 32, 35, 42 ot. i
w ylej. .

K o r o n k o w e  d r a p e r j e  o k i e a n o ,  białe i 
kremowe, z* sztukę ż ‘20, 1 75, 110 i 90 ot.

G o b e l i n  g a r n i t u r o w y ,  dobroj jakości, nie 
do zniszczenia) (i  kap na łóżka i na stó ł S"1!>.

O l b r i f m i  t e r t y m s n t  g a r n i t n r A w  po 
po zł 7-75, 9*."0, 12*7ó, ) -t60, S 3—  do at. 8 0 - -

P o l e d y f l c  ; e  k u p ;  n a  » t o ł y  * * ,  .“ a  
po 85 ct., 1 20, i *5O, .2 60, 3 50, 4-i5 l wyżej.

W i e l k a  p a r t j s  ■ « l o u o w y c b  k a p  u a  
s t o ł y ,  w deseń turecki lisa zft sztukę 1 00.

W y j ą t k o w o !

O ry g *  a n g le l .  k o łd r a  b a w e l « l > a “
tlo jasnem  lub eifmnem. 200 etui. d ługa t y l ­
k o  n  n s s d o  n a b y c i a  »  s jlllk 5 t ł .  B '5 0 .

A n g i e l s k a  k o ł d r a  n  a r s n a l n a  z uajlrpszej 
wełny i 03 ctrn. dłu; a 154 etm szeroka, zadzi­
wiająco tan ia  zł. 2 90. .

B e d j o l a f l s k k e  j e d w a b n e  d y w a n i k i  d o
n a r z n e n n l a  zł 2 8 ’ *.

K o ł d r y  f l* a e lo w «  d l a  s ł a ż b y  dobry ga- 
tuneL zł. 1 46.

F l a n e l o w e  - W a lk  -  I j a e g l e r o w s k l e  
r o r s n a l n e  k o ł d r y  we w szyatiich wykona­
niach po zł. 4-75. (j*ŁO, 8 75, 10 50 i 13 50.

L e t n i e  k o ł d r y  d o  p r a n i a  b iałe , b iało- 
niebieskie i  biało-czerwone zł 1 5 5 ,

Lepszy wyrób 1*95, 2*4'>, ż ^ ó , 3 75 i wyżej.
S p e c J a l u o S c i  £ s s o w o S r l  w pluszowych i 

francuskich haftowanych kołdrach.

Angielskie kobierce gospodarcze.
z tęgiego, trwałego m aterjału.

200 etm . długie 150 etm. s serokie zł. £9 0  i 1 90. 
240 „ » 175 „ n „ 4 — i 2*90.
300 » u r XX J 00, ” ” » f>'95 i 3 90-Dywanik pod łóżko do t?go . . . .  *95 i 73.

Łnń\ Aniuel. Germania UpeŁtrowane diiraiiy
w deseniach persi <j,:h i -.rabeskich 

200 cim . d ług ie  150 etm. szerokie za m etr 4*u > 
240 .  a 175 „ „ 7*3o.
300 # 200 „ n » , 8 75.
D y w a n ik  p  . d  ł ó ż k i e m  z tap tu angiels- 

skiego po zł. 1 r.O, 2 .—, 3 ftO i £75  z  a k a i t  
m i t n  (strzyżona) zł. 2 '9d, 3 25, 3*76, 4 5) 
L u*90.

t  n o d n l k l  n l e z s  s z c z a l n e  za n tr  33. T
43, 54, 7' V v5 et. zł. 1 - ,  1‘20, 1 50 i wyżej 

D y w a n y  «lo  n s  r z n e a n i n  w .. ijp ię ':n iejszy  i, 
wykońcsenia h po zł. 6 7-5, 7*75, 3*50, *12 0 ;), 
15*— i wyżej.

G o d n e  u w a g i !

G a r n i t u r  d y w a n o w y  (k pa na
wezgłowie i 3 poduś * '  % mocnej 
tkanej m aterji, komplet zł. 1 0 * 5 0 .

s ie J .en ic . 
w desni

P r ó b k i  m a t e r y j  a a  m e b l e  1 o b o d s i k ó w  «  b o g a t y m  w y b o r z e  s e r t o w a i e ,  I r a n o e .

wszelkich nowoócl w sukninch, makerjach wełnlanyoh, jedwabnych 1 do prania.Wielce usortowany skład

Prólti tychże jaknteż przepysznie iliustrowane dzieniiiki mód rozsełamy nz, żądanie franco.
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